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P R Z E D S T A W I C I E L S T W A
BARANOWICZE —  ul. Szeptyckiego —  A. Łaszuk 
BIENIAKON1F, —  Bufet Kolejowy.
3RASŁAVv Księgarnia T-wa „uot".
DĄBROWICA (Polesie) —  Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY -  Bufet K oiejowj,
GŁĘBOKIE —  ul. Zamkowa, W. Wiodzimierow. 
GRODNO —  Księgarnia T-w a „Ruch“.
HORODŁIE) —  Dworzec Kolejowy —  K. Smarzyński. 
1W1EN1EC —  skleo tytoniowy S. Zwierzyński.
KŁECK —  sklep „Jedność".
LIDA — ul. Suwalska 13, S. Matejki.
MOŁODLCZNO —  Księgarnia T-wa „Ruch".

NIEŚWIEŻ —  ul. Ratuszowi. K..,ęgarrvŁ Jazwinskiego, 
NOWOGRoDEK —  Kiosk St. Mic lalskiego.
N ŚWIĘCIa NY —  Księgarnia T-wa „Ruch‘ .
OSZM1ANA —  Księgarnia opóldz. Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polska —  SŁ Bednarski.
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE —  Księgami" T-w a „Ruch".
ST. ŚWIĘCIANY — ul. Rynek 9. N. Tarasiejski.
WILEJKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24, F. Juczcwskr 
WARSZAW'A —  T-w o Księg. K >1. „Ruch".
WOLKOWYSK — Księgarnia T wa „Rńch“. ,

CENY O O Ł usir.M : włCtaz juu e t owy jeanoszpanuwy na stronic 2-ej i 3-ej 40 gr. Za tekstem 15 groszy. Komunikaty ora/
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Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenie cyfrowe 1 tcoelarycra.e o 50 proc. drożej. Administracja me przyjmuje zastrzeżeń co do 
miejsca. TertnLiy drcka mogą ty ć  przez Administrację zmieniane dowoude. Za dostarczenie numeru dow odow ego 20 grodzy.
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m y m
25 XI. — Z XII.

Ostatnie tygodnie obfite były w wy
darzenia na terenie polityki zagranicz-. 
nej. W  sąsiednich Niemczech wre oży
wiona walka dookoła planu Younga, 
Francja okryta kirem po zgonie „ojca 
zwycięstwa" Clemenceau, w Rosji roz* 
grywa się pc faz nie wiadomo który ko 
medija skruchy i- kapitulacji wybitnych 
polityków komunislyczno - sowieckich, 
a nad brzegami Sungari i Amuru grzmią 
strzały.

R ezu lta t g ło s o w a n ia  w  R e ic h sta g u
odrzucający projekt ustawy -przeciwko 
ujarzmieniu narodu niemieckiego" nie> 
sLanowi niespodzianki. Organizatorzy 
,,Volkgbegheren “ i plebiscytu wyzna
czonego na dzień 22 grudnia br. który 
będzie fazą końcową akcji Hugenberga^ 
przewidywali ten rezultat głosowań-i 
w Reichstagu i dlatego odwołali się bez 
pośrednio do wyborców'. Ostatnie za
tem głosowanie było tylko formalnośj 
cią niezbędną dl'a odbycia się plebiscy 
t u. Aby ustawa nabrała mocy prawnej 
potrzeba aby uzyskała w plebiscycie 
bezwzględną większość głosów wszy
stkich uprawnionych do głosowania t.j. 
z górą 20 miljonów.

Odrzucenie projektu ustawy w 
Reichstagu me jest żadną wskazówką. 
Gdy się rozpoczynała akcja zbierania 
podpisów pod wmioskiem nacjonalisty 
cznym, liczne były głosy przepowiada:; 
jące fiasco tej kampanji. Po zamknięciu, 
jednak akcji i obliczeniu okazało się że 
nacjonaliści zdobył’ potrzebne 10 proc 
z nadwyżką mimo, że składanie podpi
sów' było utrudnione ze względu n’a jaw 
ność. Wszelkim zatem zapewnieniom 
pracowym, że akcja Hugenburga ska
zana jest na niepowodzenie bezwzględ
nie ufać nie można. Jeżeli nawet usta
wa przeciwko ujarzmieniu narodu nie
mieckiego nie otrzyma potrzebnej więk 
szóści ale  ̂ zyska dwa razy tyle głosów 
co podczast^Volksbegheren‘ to ii, to wów 
czas muszą ,ias tąpv  poważne kompli
kacje wewnętrzne, należy bowiem pa1; 
miętać że koalicja niemiecka sklecona 
przez socjaldemokratów przy dużej po 
mocy zmarłego ministra Stresemanna 
na oardzo nietrwałych opiera się pod
stawach.

Waika z „ukłonem na prawo". Prai 
sa sowiecka tryumfuje z powodu listów 
jakie ogłosili przywódcy prawicowej o- 
pozycji Ryków, B u ch an ą  Tomskij. 
Trzej ci luminarze sowieccy zrezj-gno-j 
wrali z dalszej walk, ze Stalinem,£[uzna- 
Ii swmje błędy i omyłki obiecując solen 
nie popTawę na przyszłość. Los Trockie 
go był dla nich wymowną przestrogą. 
Jednakże przebaczenie Stalina nie jest 
całkowite. Nauczony doświadczeniami 
lat ubiegłych nie bardzo wierzy zapej 
wnienium o skrusze i uznaniu błędów. 
Czerwony dyktator wie, że moralność 
bolszewicka zaleca manewrowanie i 
w takiem publtfcznem przyznaniu się do 
błędów podejrzewa manewr ze strony 
prawicowej opozycji pragnącej zyskać 
na czasie i odwrocie uwagę aby zrme- 
nić formy walki i przystosować się do 
nowego położenia. Dlatego też żąd‘a 
„Praw da" aby wszyscy ci którzy uznali 
swe ideowe omyłki wykazali to w czyi 
nach przedewszystkiem w intensywnej 
walce przeciwko swym niedawmym 
przyjaciołom ideowym. Udzielając wa
runkowego przebaczenia przywódcom 
opozycj. prawicowej Stalin trzyma ich 
w ręku i przy n’ajmniejszem nieposłuj 
szeństwie groźba wyrzucenia z partji i 
przymusowej kuracji na Syberj’ może 
być zrealizowana.

Konflikt chińsko - sowiecki. Ofensy^ 
w a specjalnej armji Bluchera już obec 
nie oficjalnie przerwana wytworzyła no 
w ą sytuację w konflikcie sowiecko - 
chińskim. Wielkorządca Mandżurii 
CzMng Su Lang zgodził się na p rzyw rór1 
ceme status quo ante, natomiast rząd 
nankiński protestuje nrzecuwko akcji 
zbrojnej Sowietów i organizuje wspól
ne wystąpienie mocarstw które podpi
sały pakt Kelloga przeciwko Sowietom. 
Oprócz tego rząd nankiński ma się od
wołać do Ligi Narodów. Jeżeli roko
wania, które rozpoczną się nomiędzy 
Mukdenem ’a przedstawicielem Sowie-

E C H A  S T O L IC Y  g £gn)Q|g(« Dalny m  łBiBtfwttncyinej shcjl P i s
S ą d  o t y w a f i r t s k l

w  sprawie b. mlri. Miedzlńskiego
Jak już donosił nasz warszawski ko 

respondent, s ą d  obywatelski który u- 
tworzył się na prośbę b. ministra p. Boh 
gusława Miedzinski ego ukonstytuował 
się w sposób następujący: przewodni 
czący — gen. Edward Rydz Śmigły; 
członkowie: gen. Kazimierz Sosnkow- 
ski.. prof. umiw. im. Stef. Batorego, p. 
Antoni Zawadzki, mec. Bogucki, p. An 
toni Anusz, mec. Bogucki i red. Adam 
Skwarczyński.

Przeprowadzenie dochodzeń wstęp
nych wzięli na siebie prof. Zawadzki i 
mec. Bogucki. W  związku z tam prof. 
Zawadzki i mec. Bogucki wystosowali 
w dtn. 29 listopada do p. Stefana Obj 
szewskiego naczelnego redaktora „Ga
zety Warszawskiej" list treści nastęh 
Dującej:

„Sąd O byw atelski, powołany do rozpatrze
nia zarzutów  staw ianych pr’zez prasę w zwią
zku ze sprawy ozdaniem Najwyższej Izby Kon 
trefi Państw a p. padow i Bogusławowi Wio- 
tfzińskiemu, jako b. ministrowi poczt i telegra 

,fbw, delegow ał niżej podpisanych członków 
tego  Sądu prof. dr. W ładysław a Zawadzkie
go i adw okata A ntoniego Boguckiego do ze
brania m aterjalów , potrzebnych do rozw a
żenia spraw y.

Podpisani zw racają się z uprzejm ą proś 
bą do JW  Pana o łaskaw e przybycie do raiga 
szkania adw okata A ntoniego Boguckiego 
(W arszaw a, W spólna 28 rn. 3) w dniu iO 
listopada rb. o godz. JL3Ó po południu dla 
udzielenia danych w spraw ie pow yższej".

W  odpowiedzi na to p. Olszewski 
itadesłał następujący list:

JW ielm ożni Panow ie
A dw okat Antoni Bogucki

i prof. dr. W ładysław  Zawadzki
W oapowiedzi ńa list JW Panów  z d<n. 20 

lim. mam zaszczyt ośw iadczyć co następuje:
7. zarzuram  przeciw działalności p. Bou 

guslaw a Mu-dzińskiego na stanow isku minic 
strn  poczt i telegrafów  w ystąpiła „G azeta 
W ars/.aw ska" nie „w  związku ze spraw ozda
niem Najwyższej Izby Kontroli Państw a", kio 
re ukazało się w październiku rb, lecz osiem 
miesięcy temu, a m ianowicie w nr. nr. z 
In. 1, 3, 5, 6, 7, 8, 0 15 i 17 m arca rb., oraz 
13 i 18 Ispja rb. P. minister Miedzinski nie 

jp-ociągnąl „G azety W arszaw skiej" do odpo- 
w iedzialnośc; sądow ej za zarzuty, znajdujące 
się w wyżej w skazanych artykułach, jakkol
wiek tego  sami w yraźnie ćom agaliśm v się. 
P a r  Bogusław  Miedzinski, jeszcze i w  tej 
chwili ma drogę do pociągnięcia „G azety 
W arszaw skiej" do odpov, icdziałności sąd o w ej’

Do rozpatryw ania i oceny zarzutów pod? 
niesionyoli w spraw ozdaniu Najw yższej Izby 
Kontroli Państw a przeciw  urzędow ej działał 
ności jp: Bogusława, Miedzińskiego jedyną 
w łaściwą instancja są ciała praw odaw cze.

W fy m stanie rzeczy mógłbym w imie
niu „G azety W arszaw skiej" udzielić w yjaś
nień jady nie na żądanie Sadu państwov.'ego, 
w zględn.e k >misji -sejmowej.

Z wysdkiem poważaniem
Stefan Olszewski.

z  U J jg i in ta  m i n .  W a ! u -  
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WARSZAWA, 2,X1! PAT. D ziś.o  
godtinie 1 min, 50 pociągiem wie- 
aerskim powrócił do stolicy z  kilku
dniowego wypoczynku p. minister Ma
tuszewski, witany na dworcu przez 
grono wyższych urzędników Minister
stwa Ssarbu z  wiceministrem Gro- 
dyńskim na czele.

W y j a z d  i n s n e k c y j n y  n i ! n .  P l o r a -  
c z e ^ s k i b y o

WARSZAWA, 2.ŻGI. PAT. pan 
minister iobót publicznych inz. Mora- 
czewski w towarzystwie p. wicemini
stra mr. Górskiego, dyrektora de
partamentu wodnego inż. Piokopowi- 
cza naczelnika wydziału dróg wod
nych i żeglugi śródlądowej Żaczka, 
wyjechał w aniu 2 grudria r. b. do 
Kaiowic, na inspekcję robót przy bu
dowie państwowego Iwodociggu. Po- 
wrói p.- ministra nastąpi w dn. 3 bie
żącego miesiąca.

b u / u ^ n l o w y  z j d z d  w o l E w a d d w
województw wschodnich.
ŁUCK, 2 XII. PAT. :D ziś rozpo

czął się w Lucku, z  inicjatywy woje 
wedy wułyńskiegoJHenryka Józefskie- 
go dwudniowy zjazd wojewodów w o
jewództw wschoanich.j£Na zjazd przy
byli panowie wojewodowie: wojewód
ztwa wileńskiego Kaczkiewicz, now o
gródzkiego Beczkowicz, poleskiego 
Kranelski. Zjazd ma na celu omówie
nie szeregu najaktualniejszych zagad
nień z życia gospodarczego i poli
tycznego, dotyczących Kresów 
Wscnodnich. W ;dniu dzisiejszym p. 
wojewoda Józefski wygłosił dwugo
dzinny referat o życiu gospodar- 
czem i politycznero.8 Jutro oohędzie 
zfę dalszy ciąg za:.du i powzięte zo
staną odpowiednie rezolucje.)

Oitisi rtjow EiFiiiiisSa
o  reformie rolnej

KOWNO. 2.12. (P A T ). W dniu dzisiej
szym radjo kowieńskie nadawało odczyt Da- 
nilauskasa, w którym prelegent, jako w stęp  
do porad technicznych dla kolonistów, przed 
stawił pian reformy rolnej, który w  najbliż
szym czasie będzie rozważany. W edług tego  
planu zamiast dotychczasowej normy 80 ha

pozostawione będzie 150 ha, a to ze 
względu na dochód, jaki przynoszą większe 
gospodarstwa oraz na straty, wynikające dla 
ziemian przy gremialnej sprzedaży inwenta
rza, które będą stosunkowo mniejsze przy 
pozostawieniu im 150 ha. Obywatele, posia
dający 100 ha, bęuą mogli dokupić 50 ha. 
Majątki ziemskie zostały już przeważnie roz
parcelowane. Z 1000 hektarowych posiadłość: 
nie pozostało ani jednei, .natomiast po 150 —  
200 ha jest jeszczr okoio 1000 posiadłości. 
Do rozparcelowania pozostaje około 4000 ha 
ziemi, którą otrzymają przedewszystkiem o- 
chotnicy wojskowi, przeciętnie po 13 ha i ma 
łorolni, których pola przylegają do parcelo
wanych majątków. Koloniści będą mogli 
sprzedawać ziemię tylko po otrzymaniu do
kumentów, przyznających im prawo własno 
śc.i. Odsetek sprzedających otrzymaną zie
mię jest bardzo mały Sprzedają przeważnie 
oficerowie i urzędnicy i to najczęściej sw o
jej rodzinie lub dalszym krewnym.

M a  " ' min. Uh m
objął już urzędow anie

KOWNO, 2X11. PAT. B. minister 
spraw wewnętrznych Dłk. Musieiłds 
przekazał dzisiaj agendy minister
stwa spraw wewnętrznych nowemu 
ministrowi Arawicziusowi, który rozpo 
czyna w dniu dzisiejszym urzędowanie,

Wjwlad i Itneuisn
KOWNO. 2. 12. (P A T ). „Sekm adenis" 

zam ieszczą rozm owę sw ego przedstaw iciela 
z b. ministrem spraw  w ew nętrznych M ustej 
kisem, który ośw iadczył, iż p rzyczyną odej 
ścia jego ze -stanowiska ministra spraw  we
w nętrznych jest zły stan  zdrow ia oraz prze 
męczenie, w yw ołane ciężką i w yczerpującą 
pracą w ciągip.pstatnich trzech lat. Pułk. 
Mustejki-s .podkreślił, że przed trzem a fety, 
kiecły objął on kierow nictw o m inisterstw a 
spraw  w ew nętrznych Litwy, sytuacja w kra 
ju była nadzw yczaj ciężka, skom plikowana 
w dodatku przez działalność kom unistów  i 
agentów  Plecztćajtisa. Z temi antypaństw ow e 
mi elem entam i należało zdecydow anie i z 
natężeniem  sił walczyć. W rezultacie podczas 
pozostaw ania M ustejkisa na stanow isku mi
nistra spraw  w ew nętrznych sytuacja uległa 
znacznej popraw ie. Ilość w ykrtych prze
stępstw  wzrosła do 80 —  90 proc.

?ac* Mpipl iGitili dypliiiflacf
l itewscy do Kowna?

KOWNO, 2.XIL PAT. W K oln ie  
w chwili obecnej znajduje sie litewski 
pose* w Berlinie Sidziicauskas, poseł 
w Moskwie Bałtiusząjlfs i radca p o
selstwa w Paryżu Dobkitwiczius. Przy
był także do Kowna gubernator Kłaj
pedy płk. Merkis.

Piejdt M c -liM D j no»y
handlowej.

KOWNO, 2,XII. PAT. ,Rada mini
strów rozpoczęła rozpatrywanie ło  
tewskiego projektu litewsko łotewskiej 
umowy handlowei.

ii,j w RyfltB. a w Kawale
z?mieszkiwać będzie szwedzki 

attache w o jsk o w y
KOWNO, 2 XII Pat. Pisma do

noszą, że szwedski attache wojskowy 
w państwach bałtyckich zmienia 
m ie lc e  swego stałego pobytu z Rygi 
na Kowno.

Podwłżueale itop; pniowej
w  litewskich kasach oszczęd n o

ściowych
KOWNO, 2 XII. Pat. Rada mini

strów postanowiła podwyższyć stopę 
procentową w kasach oszczędnościo
wych do 4 proc.

Powrót posła Rauschara
WARSZAWA, 2,XI (tel. „Słowa”)- 

P oset Rauscher powracij z Berlina do War- 
sza »y jutro rano. Panu Rauscherowi tow a- 
rzynze. izeczotnaw cy, którzy będą konty
nuowali rokowania o polsko niemieciu 
traktat handlowy.

T n y  grosze p . Locquin‘a
W AkSZAW A, 2 —XII (tel. wł.^ Słowa). W dalszym ciągu zoiganiio-  

wanej przez P.P.S. akcji interwencyjnej przywódców socjalistów zagranicz
nych, odezwał się dziś socjalista francuski J deputowany p. Jean Locąuiri 
prezes grupy parlamentarnej francusko-poiskiej w Paryżu. Pod datą 20 
listopada deputowany Locąjin  wysłał list do marszałka Daszyńskiego p e 
łen uniżonych gratulacyj i zdraazaiący przerażający brak informacyj o  we
wnętrznych stosunkach w Polsce. Na tle tego braku informacyj deputo- 
towany Locquin winszuje marszałkowi Daszyńskiemu „jego szlacnetnej po
stawy wobec prób wprowadzenia dyktatury wojskowej" a następnie y daje 
wyraz swoim osobistym  poglądom na te-nat jak Polska powinna się rzą
dzić. P. Locąuin oczywiście pisze o  konieczności poszanowania konstytucji 
marcowej, o  demokracji wolnościowej i o  skłonnościach faszystowskich  
„pewnych czynników w Polsce".

Nieprzyzwoitość listu będącego jak już wspomnieliśmy wyżej dal
szym ciągiem tej swoistej pizez socjalistów zorganzowanej rupninjady d o 
piero szczogulnie jaskrawo przedstawi się jeżeli zważymy, że deputowany  
Locc;uir. jest prezesem stowarzyszenia bezpartyjnego międzynarodowego do  
którego oddziału polskiego należą posłow ie  ze wszystkich stronnictw 
politycznych.

List deputowanego Locquin‘a pozostaje w ścisłym związku z ostat- 
nieml wystąpieniami przeciw rządowi 'Marszałka Piłsudskiego w Polsce 
kilku asów socjalistycznych zagranicą jak Vanderwelde, Leon Blum, Hen
derson junjoi. Wystąpienia te z resztą fabrykowane, jak ogólnie wiadomo 
w Warszawie w zariądzie P.P.S. miały miejsce zarówno na wiecach pu- 
bliczrycn odbywających się zagranicą a Drzedewszystkfem na łamach pra 
sy socjalistycznej z berlińskim „Vorvartsem“ na czele.

Posiedzenie Sejmu zwołane na h grudnia
WARSZAWĄ, 2 XII. Pat. Posiedzenie Sejmu wyznaczone zostalc na 

dzień 5 grudnia na godzinę 12 tą w połudnfe. Porządek dzienny obejmuje 
miedzy Innemi:

Pierwsze czytanie preliminarza budżetowego na Okres od dnia 1-go 
kwietnia 1930 roku ao dnia 31 marca 1931 roku. Następnie, pierwsze czy
tanie szeregu projektów ustaw o dodatkowych kredytach na okres budże
towy od 1 kwietnia 1929 roku ao 31 marca 1930 roku, pierwsze czytanie 
projektu ustawy, zmieniającej niektóre postanowienia Prezydenta Rzeczypo
spolitej z dnia 12 marca 1928 roku o przedłużeniu mocy obowiązującej 
i uzupełnieniu ustawy z  cn.a 1 kwietnia 1925 r„ w sprawie wymiaru i po
boru państwowego podatku od nieruchomości w gminach miejskich oraz 
od niek‘órych budynków w gminach wiejskich, pierwsze czytanie piojektu 
ustawy w SDiawie uzupełniającego prowizorium budżetowego na czas od 
1 stycznia do 31 marca 1927 roku oraz pierwsze czytanie projektu ustawy 
o dodatkach kredytowych na rok 1 927 , 1928 i 1929, , wreszcie ewentualne 
wnioski w sprawie zmiany regulaminu obrad Sejmu.

Ust IM wa iit[0S’« e p
w  lo n d y ń sk im  dzienniki* „ D a ily  Herald"

LONDYN. 2.12. (P A T ). Na krótko przed 
sw ym  wyjazdem  z Londynu ‘ znakom ity p i
sarz W acław  Sieroszewski w ystosow ał „o re 
daktora socjaJistycznego dziennika „Daily 
Herald" następujący list:

Londyn. 29 listopada 1929 roku. Szaao- 
w nv Panie! W dzisiejszem numerze panskie1- 
go  pism a przeczytałem  list do p. Daszyńskie 
go m arszałka sejmu polskiego, podpisany 
> rzez grupę członków Izby Gmin. Uważam , 
iż mar.i uietylko prawo, le.cz i obow iązek ,po- 
c z 'n ien ia  w’obec tego  listu pew nych uwag, 
gdVż należałem w raku  1878 do tych 8 mło 
dzieńcow, którzy zawiązali pierwsze koło 
socjdłisty-czne w  Polsce. Za to w ów czas g ro 
ziła katorga i weiznanie na Sybir. Za moje 
przekonania socjalistyczne spędziłem 15 lat 
sw'ego życia w w ygnaniu na Syberj,. Przez 
całe sw e życie służyłem tej p'artii> ile mogłem, 
dopokr o ra  svę trzym ała na w yżynach socjałi 
stycznej ideologji w najlepszen. rozumieniu 
tego  słowa. T eraz opuściłem ją, gdyż z a 
trzym ała się ona na poziom ie przedw ojennym  
partji konspiracyjnej, dt'a której droższe jest 
panow anie koła konspiratorów , niż interesy 
robotnicze. N ikt m ,. żaden mąż stanu  me u- 
czynił dla robotników  więcej, nie przeprow a
dził w* tak krótkim  przeciągu czasu t\4e ra 
dykafnych reform społecznych, co Józef Pił
sudski w  ciągu sw ej kiófkirj „dyktatury 
serca" bo taką jes t jego władza. Panuje 
przez przyw iązanie do jego tótanicznej szia- 
■chet'ności pracy, m ającej na celu podźw ig1- 
n,ęcie narodu polskiego, jak najprędzej z 
trzęsaw iska, które zostało po 150 latach nie
woli do szczytu hum anitaryzm u. Piłsudsk, 
jes t najistotniejszym  parlam entarystą  wr Połł- 
sce. Sejm polski jednak, podzielony na tyJe 
zwalcz,a,ącyich się fraKcyj, jest niezdolny ao 
pracy. Piłsudsk* cher* jedynie zmienić kon 
stytucję, wadliwie ułożoną żeby uczynić ją 
życiową i twórczą.

Daszyński, który większą część sw ego  
politycznego życia spędził w lichej szkołę
zgniłego parlamentu austrjackjcgo, nie może 
nadąz/ć za lotem genjuszu Piłsudskiego i błą 
dzi broniąc pozycyj, wygodnych dla sta 
rych nałogów wiedeńskich lecz nie odpowia
dających potrzebom now oczesnego życia poł 
skiego.

D em okraćjt w Połsce nic nie grozi, ani ze 
strony Piłsudskiego ’ani ze strony jego  zw o j 
lenników', w śród których obok znanych de
mokratów' są  rówmież szczerzy i rozum n, so 
cja,liści. (— ) W acław  Sieroszewski

List teL zam ieszcza ..Daily Herald" w nu 
merze dzisiejszym, opuszczając następujące 
iistępj : w  zdaniu „T eraz opuściłem ją..." od 
stów ,.;gdyż. zatrzym ała się ona ńa pozio
mie..." do końca tego zdania, oraz zaanie, 
rozpoczynające się od słów'- „Daszyński któ
ry w iększą część politycznego -życia .... do 
„now 'oczesnego ży :ia  polskiego".

upbblikirttaRls Rosyeyiu litistamentu Clfcistónce&u M p t ii  nfeinistij iwłi l. toii
PARYŻ. 2.12. (P a T ) .  „Illustration" ogłasza zredagowany w dniu 28 

ntarca 1929 r. kodycyl do  testamentu Clemenceau w którym ten ostatni wyraża 
życzeme, aby pochowano go bez żadnych ceremonij w Le Colombier, obok 
jego ojca i otoczono grób zwykłą sztachetą, nie umieszczając żadnych ozdób. 
Clemenceau damagał snę równ.eż by do trumny włożono mu szkatułkę ofiaro
waną mu niegdyś przez matkę oraz wiązankę zeschłych kwiatów, które umie 
rający żołnierz wręczył mu w Szampanji w lipcu 1918 roku,

FHygttfcwahit rnąDn franeusktegir
dc drugiej konferencji haskiej

PARYŻ, 2— Xlj. Pat. Prezes rady irinistiów Tardieu odbył z mi 
mstrami Briafidem, Charonem, Loucheurem i Moreau naradę w SDrawie 
przygotowania zbl żającej się drugiej konferencji haskiej.

KamitEt prawników w sprawia pława Yeuaga
zb ieize  się w  cniu 10 b. m, w Brukseli

PARYŻ 2 - XII. Pat. Jak donosi „ Temps", komitet prawników, pc 
wołany ao zredagowania postanowień, które mają być tyłączone do koń
cowego protokółu w sprawie wprowadzenia w życie planu Younga, ma się 
w Brukseli, w dniu 10 bm

Atsh nacionalistóiu n!emteslKsh nz Pilską mr ustaje
BERLIN. 2. 12. iP A T ). Prasc nacjonalistyazne w dalstzyrr ciągu występuje prze

ciwko umowie wyrównawczej z Polską, ogłaszając alarmujące ostrzeżenia ‘ przeo nlebez- 
pieczeństwem grożą.ceiT Niemcom w razse ratyfikacji tej umowy. Między innemi „Deut
sche Zeitung" zamieszcza szereg artykułów, wśród nieb prezesa Osfbundu Ginscheia oraz 
posła hittferowskiego Reventiowa, zwalczających tezę, panującą rzekomo w pew njcb nie
mieckich kołach rżądowycn: „Dziś Polskę należy wz.nocnic celem stworzenia rynków zby 
tu dla przemysłu niem.eckiego".

Przeciwko umowie wyrównawcziej występuje również organizacja nacjonalistyczna, 
najbardziej wjuywowa weród młodzieży, óe.- king, utrzymując, iż umowa ta stabilizuje 
stosunki poisku * niemicckiie raz na zaw sze, co, z punktu widzenia polityki niemieckiej, 
jest niepożądane. W  zasadzie organizacja ta me jest przeciwna rokowaniom z Polską 
jednakże żąda ona, by prowadzono jo na innych podstawach niż obecnie Na kungrpsk 
wszechniemców, odbytym w c/orai w  eignicy i poświęconym  przedewczystkietr. sprawom  
terenów wschodnio - niemieckich, uchwalono lezolucję, zwracającą się przeciwko polity
ce rządu niemieckiego w obec Polski, której wyrazem jest umowa wyrównawcż; oraz 
zapowiedziany tńaktat handlowy

PiUDKftYzala lalEDinlczego mordercy z  Custelderfu
Czyżby zbrodniarz w  myśl zapowiedzi przeniósł się już 

do Dortmundu?
BERLIN, 2 XI,L Pal. Policja niemiecka, poszukując tajemni

czego  mordercy z Duesseld ori n, dokonała w  miejscowościach  
Neuer.kirchen w  zagłębiu Saary aresztowania p ew n ego  rob otn i
ka, który od  kiiKu dni zajęty byt w  jednej kopalni 1 w y leg itym o
w ał się dokumentami, pochodzącymi z iegjor u cudzoziem skiego.  
W  kieszeni aresztow anego znaleziono toreokę, napełnioną tłu
czonym pieprzem 1 brzytwę. W związku z tem aresztow aniem  
niezwykle przygnębiające wrażenie w yw oła ło  m orderstwo, d o 
konane już po ow em  aresztowaniu w  Dortmundzie na 38 letniej 
kobiecie.

tów doprowadzą do pozytywnego wyj 
n i ku akcja protestacyjna Nankinu straci 
rację bytu. Ułatwo to ogromnie sytuację 
zarówno 'państwom które podpisały 
pakt Kelloga jak i Lidze Narodów gdyż 
wtenczas zbędną już będzie interwen 
cj’a w stosunkach chińsko j  sowieckich. 
Żądania sowieckie wyszczególnione w 
ostatniej nocie Litwinowa ao Czanga 
są następujące. Sowiety żądają: a) zgo 
dy strony chińskiej na restytucję sytu

acji, jaka istniała na kolei Wschodlnio>- 
Chinskiej przed zatargiem ńa podsta
wie traktatów, zawartych w Pekinie i 
w Mukdenie w roku 1924; b) natychn 
miastowej restytucji praw zarządzają
cego i zastępcy zarządzającego kolei, 
rekomendowanych przez stronę sowite 
ką na podstawie tychże trakratów i c) 
natychmiastowego zwolnienia wszystń 
kich obywateli Z.S.R.R. którzy byli are
sztowani w związku z zatargiem Stro

na sowiecka oświadcza, że o ile wyi 
szczególnione warunki  zostaną wypeł
nione przez stronę chińską i rząd ZSRR 
znajdzie się w posiadaniu urzędowego 
potwierdzenia rej okoliczności na pi
śmie, ze swej strony zwolni natych
miast wszystkich Chińczyków, którzy 
byli zaaresztowani w związku z zatarj 
giem i weźmie udział w konferencji chiń 
sko - sowieckiej dla rozstrzygnięcia 
wszystkich kwestyj soomych,

Zgoda Czang Su Langa na p r o w ^  
dzenie pertraktaćyj zmierzających do 
przywrócenia poprzedniego stanu rze
czy na kolei Wschodnio “ Chińskiej jest 
bardzo dla sowieck.ej polityki pomyśl 
ną okolicznością. Propaganda sowiecka 
już teraz tryumfuje, że „potężne uderze 
nie specjalnej czerwonej 'armii" w obro
nie obywateli sowieckich zmusiło „chiń 
skreh bandytów*" do całkowitej kapituh 
lacji. Sz,

RYGA, 2.12. (P A T ) W' dniu w czorajszym  
przybyła do Rygi- m erwsza partja  N iem ejw - 
kolonifitów. nah-żącyth do sekt; m enonitów  
i em igrujących z Rosji sowieckiej do Kania 
dy. Koloniści niemieccy opow iadają o wiel
kich szykanach, jakie w zględem nich stoso 
wały na granicy sowieckie wdadze pograni
czne, które konfiskowały im pieniądze i v szel 
kie cenniejsze p izedm ;ot\ W pierwszej partji 
znajduje się 400 osób. Po kilkugodzinnym 
pobycie v ' Rydze partja ta skierow ana zosta 
la przez Litwę do Niemiec. Dzis przybył dru
gi* eśzelon em igrantów  w liczbie 36Ć o.tóto.

k u m  rAm p e ttk iili
Z R^wia. donoszą Koło rolnicze w Esto- 

nj.i dom agają się wprowadź »nia ochronnego 
cła na zboże. W skutek nieurodzaju w łatach 
ubiegłych rolnicy, bez względu ńa dobry 
urodzaju tegoroczny są ponad m ia r ę  obcią
żeni D o d a tk a m i .  D elegacja frakcji rolniczej 
zgrom adzenia państw ow ego na czele z gen. 
Soocem odwiedziła g ło w ę  p a ń s t w a  i po in 
formowała go o ciężki-em położeniu rolmków.

.Między inn. rolnicy żąd'aią. ażeby, na 
w zor Lotwv, pokryw ać długi za nasiona, o- 
.■•zyimane od rządu, ziarnem, a nie gotów ką. 
O prócz tego, rolnicy zwrócili uw agę głowy 
pańsrw a na wzmożony.,- w w óz zboża ao E- 
sronji. Rolnicy żądają, ażeby państw o w pro
w adziło cło ochronne na zboże tak sam o jak 
w prow adziło cło na tow ary  włókiennicze i 
skórzane. Głowa państw a przyrzekł omówić 
w rządzie żądania rojników i wyraził przec 
konam e, że w iększą część tych żądań można 
będzie uskutecznić- W szelako, co się tyczy 
ochronnego cła ńa zboże, to głowa pńńst- 
spokoienia tego żądania.

Zgsn onsła Reicha
W  nocy z soboty na niedzielę zmai 

we Lwowie poseł dr. Leon Reich. Zma 
ły był jednym z Leaderów Koła Żydo\ 
skiego w Sejmie reprezentując w niei 
g rupę t.zw. sjonoistów galicyjskich, zw 
lenników taktyki pojednawczej w stc 
sumku do Rządu.

Na tle tej polityk' omal, ze nie dc 
szło swego czasu do rozłamu w kole rżj 
dowskim w którym przeważyły wpłj 
w y pos. Grunbauma, zwolennik? opoz) 
cji i głównego organizatora biokói 
mniejszościowych w Polsce.

Śmierć posła Reicha, szczerego ż) 
da —  narodowca, lecz ugodowo i prz 
chylnie nastrojonego w stosunku d 
państwa polskiego twarzy poważną U 
kę w szeregach tych, co marzą o m 
prawie polsko - żydowskich sfosunkpt

Cześć jego pamięci.

LV OW, 2-XI, Fat. Dziś odbył się tu 
pokrzep zm arłego w nocy z soboty ni n ie
dzielę "ostu dr- L eon i Re icha. W pogrze
bie w zięli uaział przedstawiciele władz"pafl- 
stw ow ycl., Sejmu i Senatu, Izby Handlo
wej, Izby Aawoiiackiej, gminy żydowskiej, 
prasy i td. Z balkom , przem ówił dr. Sesh  
morek w imieniu małopolskiej organizacji 
sjonisrycznej oraz dr. barth z Londynu, w 
imieniu w szechświatowej oiga.iizacji sjo - 
nistycznej. Przea bt> K ukiem r kahału po
żegnał zmai-regc r Hajes. Na cmentarzu 
w ygłoszono również szereg przemówień.

^
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E C H A  K R A J O W E Program wizyty królewskie! w Watykanie

0  k u r s y  r e g i o n a l n e
O statn ie glosy na lam ach „S łow a” o 

in ad k u  p racy  społecznej na prow incji stały 
się przedm iotem  mych coraz częstszych roz
w ażań. Doszedłem m iędzy Lnneni do wnio
sku, iż główny m w prost pow odem  do bez
czynni je s t b ran  znajom ości uerenu i duszy 
m iejscowej iudn iści. Chcąc bo Gem pract 
w ać w jakiejś m iejscowości społecznie, trze
ba bezw zględnie zdać dobrze jej prze* dość 
i teraźniejszość. M am  tu na myśli oczywiście 
co najm niej teren gminy idzież zaś m ożnaby 
ostąs nąć taką  inajom ość? —  Są ku tem u 
dw ie drogi: I) Długie i żm udne grzebanie się 
w różnych archrwach, blbł,otekacn i t. d. 
na co nie każdy może sob ?  d o z w  ołić, w re 
szcie nie każdv może mieć dostęp do p o trze
bnych m ateriałów , co jest rzeczą zrozum ia
łą ; 2) wysłuchanie fachow ego kursu re g io 
nalnego o danej okolicy, o danym , mmejszym 
łub większym terenie, Najlepiej i n a jp rak ty 
czniej brac teren całego pow iatu

Z tą szczęśliwą mysią. udałem się oneg- 
daj do i . K uratora O kręgu Szkolnego Wileń 
skiego St Pogorzelskiego który dk spraw  
społecznych oddany jest całą duszą. P Ku 
ra to r oańaim ił mi zaraz na w stępie, iż o po
dobnych kursach regionalnych troszczy się 
już od roku i latem  'tóbyi się n aw et próbny 
kurs w Brasławiu, któr\ d'a'< znakom ite re 
zultaty. W 'yk'adowcam i na kuron, był prof. 
U. S. B. p Mienie ki' i miejscowy kier. szk o 
ły pow szechnej p. Hedeman, który opraco- 
w u,e  obecnie m. in. m onografię o powiecie 
B rastaw skim . Słuchaczami kursu byli n a u 
czyciele tegoż powiatu.

' —  Omai me podskoczyłem z radości! O 
kursie tym dowie się z przyjem nością sz e 
rokie soołeczeństw u. Radość nieopisana dła 
mnie, iż doniosę o oierwszej jaskółce nie
słychanego wiprost kursu- regionalnego" W 
dodatku w Brasławszczyżnie, gdzie praca 
społeczna ucicha . zamiera../- '> '

Panie Kuratorze, pytam  dalej z rozdacia- 
wa-nemi oczym a, co mianowicie yykłe.dan > 
na tvm  kurs>e? —  Zasadniczo, odrzekł p. 
Kurator, trzym ano się określonego tem atu : 
pi^eszłosć i teraźnieiszość Biaslawszczyzny.

Panie Kuratorze, a  czy nie rro żnab \ 
było dodać na *ym kursie takich n-p te m a 
tów  ( przedm iotó w ) : d?vnrikarstw -o, foto. 
grafja.... miałoby to wielkie znaczenie w na- 
szem głuch tm  życiu prowincjonalnym .

— Owszem to  jest możhwe, duds p. 
K urator. W końcu pytam  jeszcze: p. K ura
torze, czy w  naiibhzszej orzysałośc: można 
spodziew ać się o tw arcia  gdzieś podobnego 
kursu regionalnego?

— To będzie zależało od1 zgłoszenia 
osób zainteresow anych gdyż nikomu - ;gdy 
i nic nie narzucam y —  zakończył p. Kurator.

D zięku;ąc serdecznie p. Kuratorowi za 
tak  miłą niespodzianKę, opuściłem Jego ga
binet.

Nie wiele zatem  mam tu do pow iedzeni- 
Będę budził tylko sw ych tow arzyszy i Jva!- 
mawial ich do" wzięcia udziału w kursie re g 
ionalnym  pow. W ileńsko-Trockirgo. który 
mam niezłomną nadzieię pow stanie.

J. Hopko.

O ś w i a t a  p o z a s z k a t i e  w  n a i o l s c t o  
W M e n s h o - T m c K in i

tow anie tym organizacjom  czy to w ch lo- 
nie, czy nazew rigjtnz ich (kursy  w ieczór.)
—  ladze którzyiby w pracy tych organiza. 
cyj stali się jednostkam i aktyw nem u

Również niski jeszcze poziom kulturalny 
szerokich mas ludnośc; wiejskie; w ym aga 
zw rócenia bacznej w  tym k.erunku uwagi 
pracow ników  ośw iatow ych, a  więc kursy ula 
analfabetów  i dokształcające oraz gtęboku 
ujęta akcja bibljoteczna m ają w ty-m w ypad
ku b. pow ażne zastosow anie.

Czynn:k,i sam orządow e i ośw iatow e pow. 
wileńsko' trock iego  w zrozum ieniu potrzeb 
kulturalnych teg o  pow iatu wyłoniły Komisję 
O św iary Fozaszkolnej, której głównem zad a 
niem jes t planowe ujęcie w powiecie p racy  
ośw iatowe] pozaszkolnej i w łaściwe jej re
gulow anie.

Dnia 21 b. m. w  lokalu Sejm iku wSeJii 
sko - trockiego odbyło się posiedzenie Ko
misji O św iatow ej Pozaszkolnej w  następują 
Cym składzie osob :

p starosta  ; R adw ański -  przewodni 
czący Kom. O. p ,., insp. szkolny p. St. Ka. 
caorowski, pp. R. W ęckow icz i J. M. Fałe\ lCz
—  nrzedstaw k ie le  Sejmiku wileńsko trockie 
(-■o, i instruk tor ośw iaty pozaszkolnej pow . 
niuwil. troć. —  Ł. Aluchna. — Na posiedzeniu 
Komisji był obecny' inspektor sam orzad p. 
Orficki. —* Komisja po rozpatrzeniu szeregu 
spraw  organizacyjnych uzgodniła i wytknęła, 
ogólny kmrunek oraz ram ow y program  pracy 
oś b ratow ej pozaszkolnej w pow iecie na bież. 
rok szkolny.

W tymże, dniu 21-ym rozpoczął się n- 
form acyjny kurs z zakresu  ośw iaty po -a- 
szkoine.j dla nauczycielstw a szk. pow szechn. 
pow. wil trockiego.

W kursie wzięły udział 34 os< by z 
ośrodków  pow iatu, gdzie istnieją najw iększe 
możliwości rozw oju olanow o pom yślanej pra
cy ośw iaty  pozaszk.

Z ainte-csow antę kursem  w śród nauczy
cieli. było b. duże, ale z pow odu braku o d 
powiednich funduszem' większej liczby osób 
na kurs nie przyjęto . Na kursie poruszono cu 
gadnienia organizacji i stosow ania metod 
m acy odpowiednich dobie obecnej i miej 
t-cowvm w arunkom .

Prelegentam i byli. kuratory jn i i po w iato - 
wy instruktorzy oświaty pozaszikolnej.

Pozatem  p. inż Piekarski, przedstaw iciel 
W ydziału Pow iatow ego Sejmiku W ileńsko 
T rockiego naw iązał kon tak t ze słuchaczam 
kursu, apelując do ich w spółpracy z sam orzą
dami gminnemi w akcji obsadzania dróg 
drzew kami i propagandzie brukow ania wsi.

P rzed zakończeniem kursu słuchacze na 
podstaw ie znajom ości sw ojego terenu do 
św iadczam a w pracy "św iatow ej i zdobytych 
w iadom ości na kursie kolejno przedstaw iali 
zupełnie realne p rag rąno  pracy ośw iatowej 
na sw oich terenach

Na zakończenie kursu referent ośw iaty 
pozaszkolnej orzy K uratorium  O. S. W . p. 
Dracz zesuimował najw ażniejsze zagadnienia 
poruszane na kursie, a Inspektor Szkolny p. 
Kaczorowski podkreśli! korzyści osiągnięte 
przez uczestników  przez wysłuchanie kursu 
i zwrócił się z apelem, by nauczycielstw o zdo 
hyte w iadom ości należycie zastosow ało na 

wo.-m terenie i pracy osiągnęło jaknajlep 
sze w-ytiiSs E. Aluchna

RZYM, 2 XII. Pat. Korespondent Havasa donosi, Iż wyznaczona na 
dzień 5 grudnia wizyta królewsko w Watykanie, odbędzie się z nadawy 
czajną uroczvstośdą. Para królewski w otoczeniu wyż«rych dostojników  
dworu przyjęta będzie przez wyższych funkcjonarjuszy Watykanu i gward- 
ję papieską w g il owych mundurach. Para królewska przejdzie przez awo- 
wórzec św. Damazego gdzie powitana zostanie przez gwardję papieską 
i funkcjonarjuszy dworu papieskiego, poczem przez salę św, Klementyny 
i apartamenty papieskie uda się do sali tronowej, gdzie będzie przyjęta 
przez Ojca Świętego. Po przemówieniach i wymianie oodarków para kró 
lewska odwiedli kardynała Gasparri‘ego, który przedstawi ligj wyższych do
stojników Watykanu. Następnie król i królowa udadzą się do Bazyliki św . 
Piotra, skąd przy zachowaniu tego samego ceremonjału powrócą do Kwi- 
rynału, gdzie przyjmą kardvnała Gasparr*‘ego i nuncjusza papieskiego przy 
Kwirynale.

fmlałr zamul aa ooiiai 
lileil-Eiwsi

Wywiad z Mussolinim
Na temat stosunków w iosko-niem ieckich

W EDEŃ, 2 XII. Pat. Korespondent „Neue Frde Presse" Wallich 
ogłasza swój wywiad z premjerem MussoHnlm na temat stosunków wło  
sS'o niemieckich. Premjer Mussolini wyraża zdziwienie, że nacjonaliści nie
mieccy atakują Wiochy z powodu Tyrolu południowego, poaczas gdy w 
Alzacji mieszka prawie 2 miljony Niemców, w Czechosłowacji — 3 i pół 
miijona, nadto zaś mieszkają Niemcy w Danji, w Poznaniu, w Eupen 
I Malmedy.

Należy rozróżnić -  powiedział M ussolini—między postulatami polftycz- 
nemi postulaty pierwszego i drugiego rzędu. Postulaty drugiego rzędu win
no się poaoorrądkowywać pod postulaty rzędu pierwszego, Innr polityka 
jest błędna. Część niemieckiej opinji publicznej ocenia Włochy tak, jak to 
było przed laty dwudziestu. Dawna polityka włoska nie wzbudzała zaufa
nia i- Niemców. Czasy te już minęły. Przyj ndelom naszym czynimy wszyst
ko, co dobre, wrogom naszym --wsrystko, co złe. Politykę tę uprawiamy 
wobec Węgier, Albanji i Bułgaiji. Niemcy powinny pozrać tę naszą zasadę.

FrnDiti Marmltw f  J 3ln
ma powstać na placu Inwalidów

PARYŻ, 2X11, Pat, K om itet tudow y poroniKa Marszałka Focha postanow ił na 
ostatnieir. posiedzeniu zw róc.ć s :ę do zarządu m;asta Paryża o zezw olenie na w ysta
wienie pomnika na Poiarh ĘlizejsKich, naprzeć1-' jzmacnu pałacu Inwalidów. M iejsce 
wybrane zosta ło  na skutek propozycji generała Weygana.

Wybuch bomby w lokalu .Żelaznego Wilka'
KOWNO. 2,XII, Pat. W sobotę o k o ło  godz. 10 w iecz. w centrum miasta w .ok -lu  

organizacji .W ilk Żelazny* nastąpił wybuch bomby. Na skutek wynuchn wyleciały  
szyby w gmachu uniwersytetu i sreregu dom ów , znajdujących się w p oo liiu  miejsca 
wybuchu. W lokalu Żelazne jc Wilka w yrwsne -o sta ły  4 okna, uszkodzone Sciany i 
zdem olowane całe wnętrze. Wybuch nastąpił podczns wielkiej ulewy tak: t e  na ulicy 
n ie b y ło  w cale przechodniów. W lok alu organizacji róWniet nie było niKOgo. Rannych 
więc niem - Śledztw o dotychczas jeszcze nie w ykazało, czy bo mba była rzucona z 
ulicy, czy też podłożona uprzednio,

Teren pow iatu W Lleństo-Trockiego jest 
pokry ty  w yjątkow o gęstą siecią organizacyj- 
społeczno - ośw iatow ych i gospodarczych.

T ak jedne  jak i drugie przy dość licz
nym udziale nauczycielsiw ,- szkól po-wszecl. 
nycb prow adzą prace ośw iatow e pozaszkol
ne nie zaw sze jednak z dobrem  powodzeniem 
gdyż nie zdołały one eszcze z jednej stromy 
dostait-ecznie wzmocn : się  o rgarizacy jn .e  -— 
z drugiej nie doszły do  porozum ienia i w y
tknięcie wyraźnej, "linji tej pracy, której z a 
sadniczo teren  pow iatu bardzo potrzeb ije.

Życie społeczne w m ałych m iasteczkach 
i osadach albo w cale nie istnieje albc w eg e 
tuje, w ybuchając niekiedy tylko większym 
płomieniem np z okazji jakich uroczystości 
obchodów  i r. p. N atom iast w idoczny jest 
braJk ciągłości życia społecznego i kultural
nego, gdzieby obyw atel korzystał z dobro 
dziejstw  kultury: "dobrej książki, teatru  choć
by am a to rsk i/;o , odczytu, zgrom adzeń tow a
rzyskich w klubach czy św ietlicach nietvt~ 
ko ..od św ię ta"  ale i „na codzień".

Pozatem  praca w organ-zacjach spo łe
czno - gospodarczych, jak : Spółdzielniach, 
Kółkach Rolniczych. Kasach Srefczyka, M le
czarniach i innych w ym aga udziału ludzi 
św iath-ch, nietylko kierow ników  tej roboty 
ale i sam ych czion-kow, gdyż w tedy tylko m o
że ona rokow ać pow odzenie i ciągłość naw et 
w w ypadku ustąpienia głów nych sprę
żyn organizacji —  jej kierowników Dlatego 
też w ażnem zadaniem pracow ników  .ośw ia
tow ych w tym w.ypadku szczególnie nauczy 
cielstw a szkół pow szechnych byłoby przygo-

BEZPŁATNIE
cenne podarunki na gwiazdkę o trzy
muje każdy nabywajacy Iowa* w
grudniu w firmie W .  N t ł w ł Ć k i  

W ilno, u l. W ielka 30. 
Największy wybór wykwintnej kon
ie rtc.i i galanterii, własna wytwórnia 
OBUWIA, nalosze. Śniegowce, pjiśniki. 
Ceny niskie. Towar pierwszorzędny.

w i i n n i n i M i i i u i ł i i i i

CZEKOLAD!. ❖ KAKAO
D o nabycia wszędzie.

(Z. K.) Stanowczo Europa coraz 
bardziej się amerykanizuje. Dawniej 
czytało się o  napadach bandyckich 
urządzanych m  pociąg* w Ameryce,’a 
obecnie chwalebne te zwyczaje zaczy
nają się przenosić do Europy.

Przed kilkoma dniami dokonane 
śmiałego zamachu na luksusowy po
ciąg Simplon-Orlent Express kursują 
cy pomiędzy Paryżem f Konstantyna 
polem, na terytorjum Jugosławji oko
ło  granicy bułgarskiej niedaleko oa  
stacji granicznej Carybrodu.

Pierwsze wiadomości jakie nadesz
ły, donosiły o  ob-abowaniu i zabiciu 
prawie wszystkich pasażerów, póź
niejsze, jednak otrzymane już po przy
byciu pociągu do Sofjf są bardziej 
uspakajające, gdvż donoszą, że za
ledwie dwóch pasażerów zostało ran
nych przy strzelaninie, nikt zaś nie 
postradał życia a nawet lokomotywa 
i parę wagonów sa tylko lekko usz
kodzone.

Ścisłe dane co do rozmiarów i 
przebiegu napaści podać będzie moż 
na dopiero po Dowrocfe Expressu ao  
Paryża, na razie wiadomem jest tylko 
że Exprets został zatrzymany w od
ległości trzech kilometrów od Gary 
broda a lokomotywa odczepiona za 
nim parsonel kolejowy zdołał zejść 
na tor. Zrozumiałą panikę wśród Da- 
sażerów wywołało zatrzymanie pocią
gu i lekki wybuch pod wozem resta
uracyjnym. Aby się uchronić przed 
kulami wDadającemi przez oKno pa
sażerowie starali się kryć. OstrzePwa- 
nie zaalai mowało straż kolejową i po
graniczną, która bardzo szybko spro
wadziła oddział wojska. Przed ogniem  
wojska zamaskowani bandyci zdołali 
zbiec do losu. Przez cały ten czas pa
sażerowie w wagonach pozostawali w 
szczerem polu.

Naci Expressem Paryż—Koristan- 
tynoDOi zdaje się ciążyć jakieś prze 
kleństwo gdyż dwukrotnie już tego ro 
ku przechodził on poważne katastro 
iy, ubiegłej zimy kilka dni przetrwał 
zasypany śniegiem, no i wreszcie 
obecny zamach, który dla DOdróznych 
był niemiłą, silną sensacją, jeżeli na- 
1 t nie pociągnął poważniejszych ofiar. 
To, że tamach zdarzył się na pogra
niczu Bu garji, jest zupełnie zrozumia
łem, gdyż bandytyzm w tym kraju w 
ostatnich czasich świed prawdziwe 
tryumfy.

wyszły przed kilKu laty we Francji a 
przedmowę do nich skreśii! po mn 
strzowsku P'aweł Bourget.

Zmarła była prezeską komitetu 
opieki nad uchodźcami rosyjskiemi w 
Paryżu. Komitet ten zbiera corocznie 
z dobrowoJnych składek pół miijona 
franków i wydaje je na różne dobro
czynne cele. Księżna Paiey całą duszą 
ood’ana była trosce o los swoich rooa- 
ków, stworzyła ona przytułek w Bru'- 
noy, dom dla rekowaiescentów i szkołę' 
w Quinccy-sous Senart, w której kształi 
ci się 70 dziewczynek osieroconych 
Nic też dziwnego, ze śmierć księżny 
Paley okryła żałobą całą emigrację ro
syjską we Fiancjt.

kiwi Kituj i SrwUu
(Z.K ) Znany ameryk. miłjard. Rock- 
feller, który jest również znany lako 
człowiek najhojniejszy na cele spo
łeczne i naukowe, przeznaczył obecnie 
12 i pół miiljona franków na stworzenie 
w okolicach O an g P lP a rk  na Florydzie 
„Eksperymentalnego naukowego insty
tutu badań cziowieka".

Kierownictwo tej nowej placówki 
naukowej zostało powierzone uniwer
sytetowi w Yale. ^

P O D Z I Ę K O W A N I E .

Panu D oktorow i Błochow i i całem u  
personelow i Leczniczemu j  dyżurnym 
doktorom  za troskliw ą opiekę i pielę
gnację w czasie choroby aoje to  ny 

składam se-deczne Bóg zapłać.
Jan A n k u d c w lcz .

Pomnik nd miejscu kata
strofy maj. Idzikowskiego

Sanerf k im  Paley woewi po wiel
kie M  Piwie

ffaioy Zjazd Delegatów Stowarzyszenia tezeMy ID. WoiitowjtD

s
D- E. GLOBUS

(choroby skórne i w eneryczne) 
POWRÓCIŁ Wileńśka 22. (10-12 i 5-7)

I Dr. Itfffold faegieiko i

1 przeprowadz i się na u<. .,’asztan óWą ■  
|  5 m 2, przyjmuje 10 12 I o i p ó ł - 8  g

Były pułkownik łat 67 z chora żoną  
znajdujący się bez tadnycn Sroaków  
do życia prosi Sz. Czytelników ga
zety .S łow o*  o pom oc pieniężną na 
leczenie żony, — która ma rany na 
nogach. Proszę o  złożenie ofiar w 

redakcli pod .emigrant*
iwmam mmmm

W ARSZAW A. 2. 12. (P A T ). W nieazielę 
dnia 1 grudni: br. odbył siłę 'zjazd / 'd e g a ;  
tów  stołecznych i prowincj'>nalnych Stew a-1 
rzyszenia R ezerw istów  i b. W ojskow ych. Po! 
M*zy święcej delegacja złożyła w ieniec na 
g rob 'e  N ieznanego Żołnierza, poczem w pa
łacu Potockich nastąpiło  otw ’arcie zjazdu. O - 
bradom  przew odniczył prezes Federacji Zw ia 
zków  t. O brońców  O jczyzny gęn. R o m ir 
Górecki. Rząd reprezenlow ał minister Nieza1 
bytow ski, życząc w przemówieniu ow ocnej 
procy obradom . Po  pow itaniu gości, w  osou 
bach płk. Sław ka, gen. T essaro  i -nnych, 
przew odniczący udzielił głosu m ajorowi M ar- 
j'anowi Zyndram  Kościałkowskiemu, orezesoe 
wi S tow arzyszenia ,tkróy przedstaw ił zjazdo 
w i S tow arzyszenia który przedstaw ił zjazdo 
nia. Jak wyniKa ze sprav, ozdania, S tow arzy
szanie posiada 190 kół i blisko 2C tysięcy  
członków czynnych, w tern zw arte  form acje 
v.- oostaci pułku rezerw y jazdy w Ostrowiu' 
Poznańskim , pułku piechoty rezerw y w R a
domiu i Zagożdżom e, stanow iąc najsilniejszą 
dziś organizację b. w ojskow ych, w chodzą
cych w skład Feoeracji.

Z kolei gen. Górecki w ezw ał delegatów  
do dalszej pracy nad rezerw istam i, nietylko w 
imię hasei tradycy j w ojskow ych, ale i w

imię potrzeby w ychow ania rezerw isty na  d o 
brego obyw atela Rzeczypospolitej. K ardynal
na zasadą  niepodległości państw ow ej jest 
niezależność f!n’ansow a. G en. Górecki w zy
w a rezerw istów  do oszczędności i do ubez
pieczenia się w PKO. Hasło oszczędności 
przyjęli delegaci jako  -jeden z kardynalnych 
postulatów  Stow arzyszenia, nrzyrzekając 
w prow adzenie go w  życie w najbliższym  czh 
sie. Zjazd uchwalił międizy innem i nastęou ją  
cą rezolucję.

Walny zjazd Stowarzyszenia Rezerwistów  
i b. wojskowych wita 2 rbdościa uchwałę za  
rządu głów nego Federacii Związków b. O- 
brońców Ojczyzny d  konieczności wzmocnie
ni? władzy wykionawczei. gdyż tylko w,.edy 
i tą drogą można skutenzr przyczynić sR 
do wzrostu jjotęgi i siły Rzeczypospolitej.

(Z.K.) Przed kilkorTa dniami zmarła W 
sześćdziesiątym szóstym roku życia 
księżna Paiey, wdowa po rosyjskim 
wielkim księciu Pawie, która •: i  utraci- 
ła  męża i syna ,podcz'as rewolucji, a sa 
ma od szeregu lat osiedliła się we Fran
cji.

Zapewne wszyscy znają jej .pamięt
nik' w których z całą prawd'ą opisała 
swoje bolesne przejścia. Pamiętniki te

inspektor wojsk lotniczych Portu i 
galji, pułkownik Cifka Duarte, wręczył 
n'aszemu posłowi w Lizbonie raport ko
mendanta wyspy Gracioza, na której 
poniósł śmierć ś. p. major Iuzikowsk 
W  raporcie tym, ko-menaant wyspy do
nosi, że na miejscu katastrofy samolotu 
,“Marszałek Piłsudski", został wzniesiej 
ny krzyż, wybudowany z szczątków pia 
towca.

W  uroczystości poświęcenia wzięła 
udział cała ludność Craciosy, z w ła
dzami- na czele, w asystencji honoro
wej oadziału 22 p. p.

Do raportu komendanta wyspy zon 
stały dołączone wstęgi, ktorenn był 
krzyż przyozdobiony. Wstęgi te zostały 
przekazane rządowi polskiemu. N'a ra 
port ten nasz poseł w Lizbonie podzię
kował telegraficznie w imieniu rządu 
polskiego i swojem.

Pułkownik Cifka Duarte, który w ró 
cił właśnie z inspekcji wysp Azorskich, 
oświadczył, że jeździł tam celem orga
nizacji nowych ioinisk, z których lotnis
ko na wyspie Torceira zostało już na
wet ukończone. Do inicjatywy tej skło
niła rzad portugalski właśnie, bohater
ska śmierć majora Idzikowskiego, któ
rego ofiara nie pozostała bezowocną 
dla międzynarodowej awjacji.

Pozatem  uczestnicy zjazdu wysłali tele1- 
grarpy z  w yrazam i hołdu i czci "do Pana 
P rezydenta Rzeczypospolitej i p. M arszałka 
Piłsudskiego. Po zmianie zarzutu w kierunku 
m ianow ania kom endanta głów nego Stow a
rzyszenia na przeciąg la t 3, którym  przez a- 
klam ację w ybrano  m'ajora Marjaina Zyndram  
Kościałkowskiego, w iceprezesa Federacji, do 
konano w yboru zarządu głównego.

K O M E T V l/ Ą  W Y T W O R N E J  P A /Y / ...

L . D Y  C ^ E A M
CAZiHI

Id e a ln y  o e d k ła d  pod  p u d e r ,o * v w ia  i 
z m ię k c z a  na ikó re lz ,n ad a je  a k re m ifn a  
ęładko ić,chron i od nkodliwego dziajomo 
w :-ałru , mrozu zaoobiega pękaniu jk ^ ry  
i p o d n o ri nafurolnci tw ie ż o ić  c c i y

Teatr Łufnia
Goldoni „Oberź\>sika", Verneuil „Fotel 
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wieku, echo maskarad, szałów na 
Piazza San Marco, esy  i floiesy ka
walera di Ripafratta będącego biegu- 
nowem przeciwstawieniem 3ię Kawale
ra Casanowy oraz V e rn eu il. parys
ka sztuka, naszego współczesnego po
kolenia, w której Francja sztych szpa
dy przy końcu, iest nieiral podany 
patetycznie.

K a w a le r  di R lp . (D y tr y c h ) nie
nawidzi kobiet, raczej się ich boi. Ca
ła tajemnica tkwi w tern, że jego całe 
jestestwo krzyczy za kobietą. Zżyma 
s o, nie chce jak igła magnesowa spo
glądać w tę stronę ku której całe 
jestestwo ciągnie, to jest w stronę bie
guna. Zachowuje się jak kłoda lecą
ca w wodzie wezbranej, ale sztorcem 
stoiąca, nie chcąca ruszyć z miejsca

M lra n d o lin a  (Niwińska) da mu 
nauczkę, jedną z tych które podczas 
zapustnycn dni, dają niewiasty we
neckie mężczyzncm zbyt mało ulpg- 
łym.

W Lutni sz*uka jest podana czyś- 
c*utko, świeżutko. Aż miło patrzeć na 
białości, na wykwint niemal tej pro
stoty, bez patetyczności. Możemy być 
wdzięczni reżyserowi i dekoratorowi 
w jednej osobie pannie Z e lw e r o w l-  
czó w rtle , że stawia pierwsze krekf 
r«a scenie bez pompy, bez nadęcia, 
bez koturnów i bez tanich efektów. 
Czysta, prosta, "kładna forma, frazu
jąca wszystko I wszelKie zakamarki 
sztuki wysuwająca pod światło. Za
tem brawo, bo oto idzie dobra, rze
telna pracownica, skoro się tylko i 
dalej utrzyma na linji wysokiej i trzy
mać się będzie w brew falom, które 
ją ściągnąć bęuą chciały z wyższych 
brzeżków i podnfosłości nad szaolo-

nem i sztampą. Mankamenta w „Ober- 
żystce“ pochodzą z tego, że tu i ow 
dzie nie wyciągnięto rzeczy po aktor- 
sku. Zwłaszcza rola Dytrycha jest 
trudną. W 1 akcie za wiele jest oprys 
kliwości I brutalności, wcale nie jest 
powiedziane, że kawaler* df Rlpafretto 
musi się zachowywać jak parobek 
stajenny. Można się odsuwać od ko
biet i niekoniecznie wykraczać prze
ciw grzecznemu tonowi wenecjańskich 
form. Najtajniejszy nurt postaci sk w az- 
n oje  d z ie js tw o  jak je Stanisławski 
nazywa, to chorobliwa . skłonność do 
kobiet, którą się wstydzi pokazać ka
waler di R. Dytrych zakocha, się w 
Mirandoiinle, i jest bardzo miły, bardzo 
szczery, bardzo prawdziwy. Pocói 
więc sztuczności na początku i pocóż 
ta maska daleka od g e n t i lu o m o .

Mirandolina miała temoerament i 
bujność żywiołową. Trochę umiaru 
trzeba wlać w postać, bo umiar to 
będzie kobiecość, k*óra pocznie pro
mieniować. W cgóle pamiętajmy, że 
wszelki czar, aby działać potrzebuje 
czasu i że bez tego czasu nie ma dzia
łania czaru. Poco więc wszędzie galo 
pować jak centaur i jechać z szyb
kością ekspresu Wiedeń-Konstantyno- 
pol. Wszyscy w sztuce. Ciecierski, Lu- 
biakowski, Jasińska, Sewerynówna, 
Wyrzykowski, Karpiński, poruszali się 
dobrze i tyle żywości rozsiewali, że 
temperament sztutci na chwilę nie za
łamywał się. Jakżeż to wszystko da
lekie od „Snu Nocy Letniej*', gdzie 
króluje nuaa i paietyczność i gdzie 
kwiat w ręku Puka zmieniony jest na 
ścierkę do kurzu. W każdym razie 
Goldoni cieszyłby się widząc naszych 
aktorów w Lutni mających werwę. 
Życie „trysKa z lic" i pokazuje, że 
pod nieDem Dółnocnym musować po
trafi nasza krew niegorzej niż na la
gunach.

V e rn eu il to co innego- To już 
Paryż ostatni, wykrygowany i pełen

zygzaków, ale też mający tysiącletnią 
kulturę, która nam brakuje i związa
na jest często z morainemi kadencja
mi. Założony jest w fundamentach 
Francji wielki katolicyzm 1 ten daje 
znać o  sobie. Sztuka jest przewleKła 
tu i ówdzie ale skierowuje się spraw
nie do zdrowego i czystego portu. 
Aktorka Z ilib er t (W e rn lc z ) posiada 
córkę Lulu (N iw iń sk a ) i dla tej 
córki czyni matczyną ofarę pod ko
niec sztuki, kiedy ucieka przad m iło
ścią P a w ła  (Z iem b iń sk i), która 
mogła i córkę i maiKę zmienk w ofia
ry katastrofalnego pożaru. To jest 
czysiy i składny moralny sens, kiedy 
vi/ imię tej córki matczyna miłość bo
hatersko wschodzi, nie cofaiąc przed 
^adna ofiarą. Gmach zasad, które 

Europa postewiła jako drogowskaz 
na swej drodze jest nietknięty. Aktor
kę Ziiibert gra J a n in a  W ern icz . Gra 
jest pierwszej klasy, oparta na pełnej 
szczerości f pozbawiona sztamp. Żad 
nej szarży, cienia szarży, o  którą by
ło  tak łatjyo. Cieszyć się można i po
dziwiać lekkość z jaką porusza się 
Wernicz. Stopniowanie gry aktorskiej 
jest misterne, wysoce wykwintne. Na 
początku ani jeden gest nie zdradza 
tego co będzie, to jest szalu dyoni- 
zyjskiego, który publiczność ogląda 
na scenie owego teatrzyku, w którym 
gra Zilibert i w którym Paweł siedzi 
na fotelu Nr 47. Wernicz ma nerwy 
f kaprysy i tak świetnie temi rzecza
mi operuje, że można nawet mniemać, 
że słuchy o jej bachanckości są prze
sad/one i nadmiernie wydęte.

Ale po szampanie (konia z rzędu, 
że na scenie jest tylko zimna herbata!) 
w owej scenie III autu, kiedy o szo 
łomiona znajdzie się niemal błyska
wicznie i dyoiiizvjsko w objęciach m ło
dego teścia, Zilibert iest niesamowicie 
kobiecą. W kaskadach śmiechu prze
latuje z jednej* suity muzyczne; w dru
gą i to zgrabnie i z nieprawdopodob

ną finezją. Tylko zwinność, tylko gra
cja, żadnej* brutalności, żadnego po
wojennego zgrzytu. To jest arcydzie
ło , co nam Wernicz zgotowała na 
scenie i radzę kochanemu Wilnu pójść 
dc Lutni zobaczyć grę opa'tą na 
przeżywaniu, czyściutką, jakby to by
ło  granfe na skrzypcach jakiegoś mi
strza. Wernicz jest kobietą i nie zatra
ca swej kobiecości w szarży, która 
jest trucizną na scenie. Przeciwnie, 
mieni się I rozwiera w naszych oczach 
w różę, aby zmienić sie nagle pod 
koniec w surową postać, ptaka mają
cego pisklę, które zbawić trzeba.

Reiysersko’występują pod koniec 
sztuki niepotrzebne zaćmienia. Zilibert 
nie miała zgtpy ułożonego planu kie 
dv z Pawłem się zamknęła. Raczej 
był inny plan, w każdym razie nie 
ten, o który posądzają ją mężczyźni. 
Ze Zilibert nagle przybiera nYnę Mon- 
ny Lisy, jest jasnem. Musi się rato
wać. katuie ją to, że mężczyźni na 
tropie bęaący, jak myśliwi w puszczy, 
muszą być przez tropioną zwierzynę 
oszukani. To właśnfe jest sprawą re
żyser ji, aby taki koniec wymykającej 
się Zhiberl dać nam ad  o z u lo  i. 
Bo Zilibert zamknęła Mę z Pawłem, 
aby zięcia swego strofować i nakłonić 
z powrotem do Lulu. Matka w imie
niu córki ma zrobić wielką operację. 
Cóż jest winna, że wpada w sidła 
i szampanem SDoiona dowiaduje się, 
że to Paweł był owym adoratorem z 
fotelu Nr 47, a nie baron  Lebr.ny, 
którego zły los czy inspicjent, był 
przyprowadził na początku sztuki do 
garderoby. Miłość bucha nagie ognia
mi, i zm vsły podniecone w*nem za
czynają krzyczeć. Wpadają męźczvźni 
i jak charty już skłonni są ofiarę roz
dzierać. Tylko Zilibert jedna z >a praw
dę do końca. Za nią, powoli odkryje 
tę prawdę Paweł. Jak obłędne maja
czenia wstają te myśli też w Lulu, 
która nie rozumie, co z nią jest. Pod

świadomość atakuje intelekt. Dlatego 
też, reżysersko jest koniecznem aby 
ram ę s tw o r z y ć  d ła  w ie lk ie j gry 
Wernicz. przez seKundę w naszych 
oczach, z uśmiechem odw^ecznem Mon- 
ny Lisy, z obrazu „Da Vinci“.

Z e lw e r o w ic z  jako baron, pod
pora Zilibert i fmpostor fotelu Nr. 47 
na którym siadł i na mocy którego 
na loterji życia był wygrał, dał świet
ną kreacię. To już jest taka właści
wość Zelwerowicza i jego natury (i 
nic nie poradzimy w tej kwestji), że 
lubi szarżę i t>ez kropelki szarży, nie 
>ubi żyć na scenie. SicorG tak jest, 
musimy się pogodzić z losem, bo 
postać Dawra Sewerac jest postacią 
groteskową, arcyświetnie cnwyconą. 
Dobry człowiek, nie tępy, zda się na 
pograniczu królesiwa, w którem ra
mole biwakuią, jednak człowiek ma
jący nosa i finezje węchowe leśnego  
niemalftrola. Kreacja Zelwerowicza jesl 
z  w e w n ą tr z  dobytą. Paweł Sewe- 
rac mimo wszystkich pozorów, jest u 
Zelwerowicza postacią demonicznie 
wylęgłą, o  czem m ogłyoy powie
dzieć oczy, które widzą splot Drze 
dziwnych izeczy na świecie, wśród 
których poruszamy się a które do- 
OKOła Zelwerowicza jak każdego 
artysty są jak owe matki u Fausta, 
wiecznie czujne i skrzętne. W sziuce 
aktorskiej jest wiekuista łragedja, kie- 
d> Iz aktorem znika postać, którą 
kreował. Nasi maiarze i rysownicy wi
leńscy powinni ruszyć ławą, aby Z el
werowicza podpatrzyć i utrwalić, ^ze- 
cież nie można pozwolić, aby jedna z 
kapitalnych figur polskiego teatru, ma 
jąca tyle bogactw, dla przyszłych po 
koleń była tylko m*tem. Ziembiński 
jako mąż Lulu miał trudną drogę. 
Nie trzeba się jednak niepokoić, sko
ro ma słęjm łuaosć całą i skrzydła jak 
ZiemhińsKi. Że nie dawał sobie ra- 
ay, zwłaszcza kiedy się znalazł z 
Zilioert pierwszy rat, to nie dziwota;

beczkę soli trzeba zjeść, aby zapo
znać sie z Melpomeną, która dzier
ży Klucze w białych rączkach. Lubią- 
kowski jako inspicjent szedł zbyt ner
wowo i daleki był od tego, co choć
by stworzył w Goldonim (hrabia 
d‘A!ba Fforita). Wyćwicz jeśli mamy 
mówić szczerze, ze swojej lo li nic nie 
wycisnął, podobnie jak Jasińska, któ
ra aara Arsynoe banalną i pozbawio
ną koloru. M oina było z Arsynoe 
nadzwyczajną rzecz stworzyć, podob
nie jak można było to zrobić z Trć- 
mois, który jest języczkiem u wielkżej 
wagi obłędów, które tuż tuż są pod 
powierzchnią sztuki.

Pozostaje jeszcze N iw iń sk a . Ma 
dużo wdzięku, ale musi zacząć trzy
mać swój temperament na pasku. Le
cieć nie jest sztuką, skoro się ma 
skrzydła... Ale mając dobre skrzydła 
zwalniać, 0*0 jest sztuka o .łó w  i 
orlic w powietrzu. Za mało trzymała 
się Niwf,'ska matki swojej w w e
wnętrznym rysunku. Przecież matKa 
i córka to jedno i to samo ta sama 
krew, tylko tu jjo jakie dwadzieścia 
lat wprzód, tam wstecz. Paweł pocz
nie tę Lulu teraz pod koniec sztuki, 
już w samem finale kochać, jako dal
szy ciąg matki. Wszystkie uczucia z 
matki przeniesie na tę córkę, która 
była już niemal w ręku demonów  
ściskających żelaznemi kleszczami 
mózg. Ziembiński z fotelu Nr. 4n, jest 
ów wielki świeżo zakochany, kióremu 
Los oddaje tę dw udziestoletni dziew
czynę, gwoli której matka zabiła na
gie wszystkie egolzmy w sobie.

Mieczysław Llroanowsid
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W ilno jest m iastem  akademicki-em o  wie dzieży akadem ickiej :est dziś społeczrym  o-
kow ych tradycjach bow iązkiem  każdego obyw atela.

Rok /ocznie nowe zastępy młodych ply- Zbliża się doroczny Tydzień Aicademika.
retka konna w ezw ana przez  II kom. ugrzęzła1 *3 w  Livry uniw ersyteckie. Nk* zważaj? na Jest. to  okres który ma być próbą stosunku 
„dzie * dradze na kilku godzin (o d  .'(.30 §S Ś s?ffidy , głód i chłód, Który ich czeka < poteczeństv. a  do  akadem ika OKres w; możo 

W schód sl. g-7 ni .4  ao  6 w.) tak że nie m ogta udzielić pomocy1 Ila drodze, ale dą j«j w iedzę, a p.y p re j*  nej akcji sp  *eczr.e w celu zaspokojenia naj-
aastabłea w tym czasie n a  placu Ma«dah ny nN stac Slf  godnymi praco wmk’am: w O h pilniejszych potrzeb  kształcącej si*. w  m orach 
kobiecie, k tóra łostała krw oteku i tkniętem u C2vi™v , , wszedhnic -młodzieży Niech każdy  w ty ro o '-
atakiem  sercowym, do k tórego w zyw ał 6 k. W .omy w szyscy w  ^ t r u d n y c h  w arun- kresie w  m iarę srodkow  i sd przyczyn S1ę
F P  Czy .akiei -karykaturze pom oce w uh K<t«D kształci się nasza mhtdziez akauem ibka, do ulżenia doli. je,, w przesw iadczer iu, ze
g ó ć h  w ypadkacl m oim  obojętn-ie się nrzU" zm uszona w czasie stud jów  troszczyć się spełnia swój konieczny obow iązek’
"'lądaó Co o tem  rr«vślą ojcow ie m iasta któ °  1 0  ĉ ach nac* gtow ą. T aki stan  rzeczy Niech n ikoga me zabfakm e w  szeregach
rzy .podczas al :: Ż b o rc z e j obiecyw ali zkv  w yczerpuje ją  moralnie i fizycznie. Wado-- członków Kół Przyjaciół Akademika! 
te 'g ó ry  szczególnie 'b iednejJ ludności zamie-J nliar P° całoroc-.nej oracy niema gdzie Niech w szyscy w  tych  dniach b iorą udział
szkującej przew ażnie na przedm ieściach a o- w Jpocząć  • nabrać sił j  walki z życiem i vz inp rezacn  Tygodni." 
becnic nie mogą czv też nie . hca soow odc - daJszel Pracy- N iftna gdzie poratow ać nad . P ,em ad2 W asz, obyw a/N e, me pójdzie na
w ać • m  opatrzenia Pogoto-w ia w ^ u fo w ie d w  w a tk m eg . prbcą zdrow ia. .marne, gdyż idąc do Skarbnicy, sił narodo-

p .

Zakładu

ot

2 C

2,5

B udow a Kolonij letnich, budowa Domów wych, stok ro tny  w przyszłości oddr procent! 
rowia,

tucji najczęściej korzysta ludność n iezam ożna dermckieji

Środek lokomocji od k tórego spraw ność Po- ,  , ^u u o w a  amo.mj lei uwn, pupow a t o w  

gotow ia zależy. W szak z pomoc-/ iej insty- sanbtorjuóf’ dom ow  O d z ie ż y  aka-

zam ieszkujaca zdała od centrum  gdzie nie Dzięki d o ty o h .itso w em u  poparciu  społe 
możne znaleźć doktora ani też dpow iedniego czenstw a jestesm y juz na drodze do częscio-

W ojewodzkj Komitet Wileński 
Porrtucy Polskiej Młodzież; Akademickiej:

Karo! Bohoszewkz
Weteran 1H63 i., b obywatel a emski pow. Lepclskiego. po długich i 
ciężkich c.erpiemach zasnął w Panu cnia 1 grudni? 1929 r. u wieku lat 90 

Eksportecja z domu żułoby z ul A ntosolsk iej i  m. 2 do kcScicła  
S # . F io 'ia  i Pawła nastąpi dnia 3 go b m o godz. 15-ej*

N abożeństw o żałobne odbędzie się a ii» 4-go b. ir o godz 8-ej 
rano, poczem  nas :ąpi pogrzeb na cm ntarzu Sw. Piotra : Pawła.

O czerr zawiadamiają
o n t ,  córka, sy n o w i,  szwagi^rka. syn, zleć 1 wnuKi.

Przew odniczący: w ojew oda W ładysław
chodu którym chorego'm ożna bvtoby w eR° ż y w i e n i a  tych .potrzeb. Ro: poczęto Raczk.ew»cz.

h„ i X v „ ,  '  m ianowicie budow ę Kolonu w ypoczynkow ej Członkow ie: Prof. dr. W ładysław  Jakow i-

CHODZĄ PO MIEŚCIE..

Południowi'w.atr
przeważa.ący  

U w a g i :  pochmurno

w Lega-ciszkach. cki, naczelnik Konrad Jocz, M arjan Kowa.L
1 )fainy, że Społeczeństw o nasze, k tóre ski, inżynier Józef Łastow ski, JE biskup Ka- 

niojednokrotnie złożyho Jowody, te rozum ie zkn:erz Michałkiewicz, prezes Jan P ie tra szek
t n r i r - i i t i / n  Ia c  ł n J j \ r l 7 i o 4  tr 1 ) ___   ^        r-»_. _• » _i •

c robr y de<?cz 
mgła.

Minimum za dobę — 0 C
Maximum za dobę - f  3 oC
Tendencja barometryczna: wziOSt cisn.enia.

U R Z Ę D O W A

sam
przew ieźć do lekarza.

Należy zdavra-ć sobie spraw ę z krzyw dy 
jaką się wyrządził ludności pozostaw iając ją 
bez należycie zorganizow anej pomocy lekar
skiej.

W O J S K O W A .
—  (o) W yjaśnienie w sprawie w ym ię, 

izania podatku w ojskow ego. Min. Spraw  W e- być zm arnow ane. Pam iętam y, że pom oc mf% ski, je rzv  Dietrich. 
wnętrzmyOh, " ta jąc  na uw adze, że osoby SUT*.- 
zwolnione ze służby wojskowej w efrodze 
rewiajii lekarskiej i zaliczone do ikategorji C . . . , .  . , ,
D lub E, ,ako zw oln;one w związku, przyczy- ^ v’ ie USB pp. or, M. Lim anowski, dr. K. na tem at „Zdrow a M atka —  żarowe dzieo-

łskow a nie oodlega- Jw tzlffi, dr. U .  “lierzejewski, dr. J. ilczyn ko“ . Początek o godz. 6 w itcz. M7stęp wol-
^  & c H  Ar I *Tr,7fsKiń^clrr 7  l Tniw#*pcv+#»tii W ar_

SUROWA KARA ZA ZABICIE SIOSTRY

Niema chyba na św iecie rodz eństw a,

TESSROCZKfl JESIER
Wiem, że mi to  za złe wziete zostanie, 

wiem, że m, zarzucą, że „wilka z lasu wy J  I   --------------------------  ‘ ■ V4iu*n i c  n  o . <-, p i  1 l c  Ul U V- r» i T1C 11 i CC Sili i w u  n u  w ih v » i« .  ■ * ...........  , , . . . ,
i odczuv.a cięż/ki los m łodzieży akadem ickiej ski inż. Przygodzki, prezes Roman Kuciński k tóreby  się nie kttfciło od czasu do czasu, ^O/uję , ale oprzeć się nie n ogę ocusie.
nie poskąpi grosza n a  ten  cel, bo rozpoczęta dyr. Hipolit Siemiradzki, dyr. W tid ss ław  a naw et nie pokuksało, zw łaszcza w wieku W>y c<3* nam sac na tem at kochanei, tego
praca  nie może ulec przerw ie, a dotychczas Szm idt ks. prof. di. Bi leslaw W ilanów .-ki, dziecięcym. rocznej jesieni.
sow e wysiłk: i osiągnięte rezultaty  nie m ogą radca Stanisław  Zdarow icz, R\ szare PuchaJ- Z darza sie. że b ra t krzywdzi słabszą J ak ‘s rzeczyw iście w tym roku P a r  c  og
I .1    . ________  T’! i . 4 .  . .  . . . . .  '  * ^ . . ,  r> Ci m e  In c-.l.' 0 1 1 1 1  t o  h l  rcrl m i r  n m  i p o l o  I . z, ł-, ,31.siostrę, rzadko  jednak spofyfcajn oraci te g . . na  nas lask„w  i chłodów nie tsy  .  1 nie tyłki 

po-knob' co  B. Kaczytia mieszkar.iec wsi Pu tn  Ł.Jr->w, bo -zy  nu jest dziw em. że prze

ezynow jm  ze służbą w ojskow ą, ...- . , .
—  (b ) Ministrowie opuścili w ilno. W  nie" ^  Dodatkowi w ojskowem u, wydało w poro- skt> dr. J. 1 rzebmsl r, Z U niw ersytetu W ar- n y.

ooknoj 
zie pow. K osowskiego.

Ten nieodrodny potom ek Kaina znęcał 
się to-m ainie nad siostrą  sw ą  Heleną, czując 
dc niej jakąś urazę.

P ew nego  razu rozgniew any czems po
bił ią  tak  mocno, że dziew czyna zm arła nadzielę w ieczorem  odjechali do W arszaw y ba- zumieniu z  Min. 'Spraw W ojsk odpow iednie szaw -kiego m zybędzie prof. dr. M Korczew- ' —  D oroczny W alny Zjazd Ziemianek

w iący w naszem m ieście: min. Pryistor j w.* zarządzenie aby takie osoby nie w noszo- ~\,a ze Pro‘v.°r * ■ ozum anski. r o -  W ojew ództw a W ileńskiego odbędzie się w 7 oj.ntrz
min. Dobrowolski, którzy reprezentow ali wła n<5 w ykazów  osób podlegających podat- nadto przybędzie z K rakow a dr. b t. Niem- WiJme dnia 14 grudnia o godz. ! l-e .j  M sza Sekcia zwłok w ykazała że nastapS

r  :  =• kow i w ojskow em u. oraz -nstrmctorzy Min. W R , O P prof. św . w O strej Bramie. O godz. !fi_ począK ,: ’ ?P ldze centralne na uroczystosc poświęcenia 
sz tandaru  pocztow ców . D otychczas w szystkie w ym ienione osoby

Przed odjazdem  p. P rysto r zwiedził wy- niezalt żnie od tego , czy u drodze rewizji 
s taw ę  „R eduty" urządzoną przy ulicy Zaw al- lekarskiej zostały one zw olnione ze służby 
nej 1 z okazji 10 lecia istnienia te, piacówki. w ojskow ej, czy też w  inny sposób zw olńione

—  (b ) Komerancja wojewodów ziem były pociągane do obow iązku płacenia po- 
wschodnicn. W Lucku idbyw a się od w czoraj darku w ojskow ego.
konferencja w ojew odów  z teren, w oie- —  (y ) Gwiazdka dla żołnierzy pełnią-
n  dztw  wschodnich. W konfcrencj-bierze u- qych wartę w wieczór wigilijny. Żołnierze 
dział i, w ojew oda wileński, który odjechał z pełniący w artę  w  w ieczór wigilijny na terenie 
W ilna w niedzielę w ieczorem . Konferencja garnizonu wileńskiego otrzym ać m ają na 
p o trw a  3 dni. _ gw iazdkę podarki.

- ■ (y) Wilnianie odznaczeni orderem O- Inicjatyw ę ujął w sw e ręce Zarząd Pol-
 _1_- __* — re t .. 1 “ / i . j. _ l 11 .. . .  11 a ,1 n h  t o .  ■ • * 4 # -. ■ ■ - - . . .  . . .

G. Vr'urrtke, prof, E. GęboreK . dr. J. A ntonie- obrad w lokalu Związku Ziemian Zawalna 9 
tciczów na. W szystkie Panie Ziemianki proszone sa

Pozostałym i prelegen tam i będą po. A. 0 jak najliczniejsze przybycie.
C hałubińska z Lublina, M Janiszew ski i Fr
U harczak ze Lwowa, w izy tator dr. Z. Fedo- K O M U N IK A T Y .
rowie? i dyr B. 7 - paśnik. . . . .  • —  83 środa literacka odbędzie się 5 om.

K u .s s k  dac. s.ę będzie z w ykładów  cw w czw artek) o goaz. 8 w w
czen i lekcyj p ro  nyoh. związku z przyjazdem  wycieczki łotewskiej

L izistm kam i kursu będą nauczyciele ((o \ y j na> 2ńviiązek literhtów  w itać będzie
s?ko pciw ster-nych , ,ednak na wykłady miłych gbęci w ybitnych przodow ników  życia
■szczać także będą mogli nauczyciele szkol g ujn ,ra ijle£ro Latgalji, w liczbie ok-oło 20, po

wnętrzmy w ylew  krw i.
S praw a oparła się o sąd i w rezulta

cie Kbczyna skazany został na pięć lat w ię
zienia ciężkiego. Mimo złagodzenia tej ka
ry, na mocy am nestji, zasądzony apeWwał, 
lecz Sąd A pelacyjny w yroku nie zmienił (y )

żyliśmy listopad praw ie bez deszczów, pluch 
i słoi?

Czy n.e jes t dziwnem, że w listopadzie,- 
w tym roku, po nocnym deszczyku, co aku 
ratafie o imię „trianiouki" pr^osił, w staw ał 
ranek jasny, słoneczny, p iękny? Czyż nie 
je s t ta  dziw ne?

V ' roku zeszłym już w październiku upa
kowaliśmy się w szyscy, kro w tu tra, kto w

pryw atnych.. „ ,  u  v t n w c  l ę ę t ,  z - a i  z. ci u  * • * .  y  , ,  . , . . • rv j ^ io -o ł i .m ic .  Ł u n i a m a  r\. i o m i e
drodzenia Polski. O statni „M onitor Polski" o> skiego Białego Krzyża, k tó ry  zarządził prze^- , .W /kłaQi'. W oraz w ykonane będą utw ory muzyki łotew -

•de prowadzenie- w czasie od i do 10 grudnia sa l> K uratorium , uli W olana 10. skiej. 'g tasza dalszy ciąg  listy odznaczon> ch orde prow adzenie w czasie od 1 do 10 grud 
rem  P olsk ; M^śró, odznaczonych w idnieją na zbiórkę ofiar która przeprow adzona będzie —  (y) Odczyty pedagogiczne przez radio
zw iska W ilnian.

Krzyż kom andorski otrzym ał prezes okr. 
Izby Kontroli p. J. Pietraszew.-k'.

Krzyże oficerskie pp: K'aroI W; gner, kie
row niczka ochrony dla s.erot S. W ilczewska 
mir. W. Dunin b  W ąsow icz, d y .  zw. Rew. 
Pol. spółdzielni rolniczych A. Kokociński.

Krzyżem kaiw alerskim odznaczono: pp.
dr. J. Klawe, przełożoną państw . ;zkl żeńskiej 
urzęd. pocztow ego p. Z Stasiaka i dr. W7. 
W ilł-rat,

M IE IS K A

]5rzedt-vi'szystkiem w
Ł Ł U i u w a u / . u - i i a  i / ę u z i c  .  * . /  . * |-=r . . .  .• _
sklepach. Panie wcho- organizuje kui.atorjum. Dzięki pomocy rad jo nvc|1 j sym patyków , -oraz gości w.prowadzo’ 
i r./j\xziÂ ł-7o x»7 tum oto stacji Wileńskiej' przystępuje Kuratorjum  O- pr^ez członków  zw yczajnych.

S F B I  T
Ł T .S.G  — OGNISKO 4 1

Po fatalnym  meczu z N aprzodem  w nie- 
, . . . .  • dzielę O gnisko pokazało  się z dobrej strony

W stęp w;,łącznie dla członków, zw yczaj- M;,mo b r_iku kyku najlepszych gra;:zv druży -

czem wyygłoszone zostaną krótkie pogadanki

dzące w skład Z arządu  odw iedzą w tym cza-l-u u, uuwiLur.a w ty ni a . . .  , ■ ~ , • __ ■■
sie sklepy i zbierać będą ofiary. N icwątpim y kręgu, Szkolnego \ \  ńenskiego de orgam zaejj 

tteli kupców  nie odm ów i odczytów  oedagogicznych, które od dn.a 15
bm. nada/waiic bedą 9jta4e od goct. 10.15 do tery isnej". W  sobotę, 30 listopada rb. odby

iż n ik t z pp. obyw ateli kupcó
■hociażby najskrom niejszej ofiary na tak  pię- . • - - . ..._

ft.iv cel. 17.40 O dczyty przeznaczone są  me ty-lko dla uroczyste otw'arcie now ego lokalu i
P O C Z T O W A  nauczycielstw a;, ale i dla tych jaik najsze pięknego sklepu fiirmy „Polska Składn-ca Ga

(v l U roc-^stość oośw ie -nia sz tan d i s ' 7 th  sf.er jP o^czenstw b , k^ire zagadnienia |an te ryjn a  —  Franciszek Frliczka" przenie—  (v ) u roczysto sc  pośw ięcenia sztana, m Wychow aw czem i interesują s ę neco zy s jonej z uj b v .i,

n'a um iała utrzym ać sie na poz-omie równym 
w gośćm i a co najw ażniejsze grała tak, jak 

. .  , . i i , , .  . A .  . . r  , ■■sie" grać?jpo w inno: e c h o , bez ordynarnych
— Nowe lokum „Polskiej S kia Pracy u a lan  f • jy  j ff),Jne2 k-rv,tvkowa,iłi; orzeczeń sę
r l o ł ł d J * 4 W  7  o  r s K  L o ł A n m H o  ł - K  n r I K a r  . J  •

dziego.
P ierw szą cześć gry: drużyny sta ra ją  się o 

wynik z równym powodzeniem . Atak. obu 
, s t r tn  stw arzają  sytifacje, lecz bez rezultatu 

ętojanskiej 6 na ul. zamkcł- efektow nego. O gnisko nie w ykorzystu je kar-ru pocztow ego 7w . PM' i V7F. \V niedzielę w jej_ K uratorjum  szkolne w ychodzi z zało- TX"qJ J  -• . .
3Obyła się uroczystosc p osy ięcen .a  sztanda- ŹPm sp awv w ,,ch>v.ania dziatw y i mło ł pośw iecenia now e«o lokalu orzy licznym neg0  i  w^lad zatem  odiia ll,e  d o b y w a ją  
ru oocztaw ego Zv.iązki. PM7 i M7F. j  i(1S , : ównei merze zaim ow ać , , ę t  -W 0 , sa  j, orz ncznj m prow adzepieŁ.- ^ 3 a i -7- i„ ,»A »,WKtp nahnżeńshA/n nrl czlt- ” ' pow inny y  roy.nej m itrze zajwiuwac udziale przedstaw icieli sfer kupieckich, doko- F -  

Ro7,p(xz.ęto je m oc. j te n? ,o /enstw o  od- tak Wiacjze szkolne, jak t społeczeństw o, na j k kanonik Miłkowski żwczai znamei 
praw ione w kościele garn.zonow em  przez JE ,eźvte howiem wn,n mki w ychow aw cze zdoła- v.. kowski, zycząc znanej

nego i
w adi,____
Do przerw y zdobyw ają oni d rugą bram kę 

z Po przerw ie w rażenie, że Ognisko „sjouchło"—  (o ) Miejskie kasy oszczędnościow e a ,VflvZju,11Ł „  F W  leżyte bowiem w arunki w ycnow aw cze zaoia- (SOjirjności od szeregu la t firmie dalszeno ńos "  ' ■ • • m
oodatek dochodowy. W edług ro-ziporządzema ks. birfcnpa Bamdurskiego w obecności jirzy- n,, -^rjwoi-zyć dopiero wówczas, biedy szko ™  ^  aa' ^ gU P°  ^  mą się j t ó  ^ 1 0  m inutach gospodarze
o kom unalnych kasach oszczędności., przycho byłych specjalnie: m inistra P rystora , w icrnu. ■ d ^ m nKj7ic jejs k, 7hannonizu jt sw e laże jSń. ; * r o z w o j u .  przychodzą do głosu i... znow tylko zagra
dv z w kładów  ta k s ią ż e c z l' oszczędnościo- n is trJ  Hobrowolskiegu, przedstaw icieli wilen ,lia , wvtworza Wspólną linję w ychow aw cze- B A L E  I Z A B A W Y  ża^ą '
w'e kom unalnych k as oszczędności są wolne s„ iLH sfer urzędow ych z p. w icew ojew odą 0 oddżiab wania. D latego też w odczytach
od podarku od kapitałów  i renl, o ile wkład Kirtikłisem na czele oraz deputacyj szeregu ĘWOjr p ,,mówia prelegenci takie zagadnienia
n ie  przew yższa kw oty określone przez min. organizacyi ze sztandaram i, 
skarbu Kwota ta  została msfcffona przez min. JE ks. biskup B’anriurski w ygłosił podnio- 
skarb i na 5000 zł s|p kazanie poczem dokonał

W obec tego władze nadzorcze o tr/ynfały  sztandaru.

Do końca goście uzyskują jeszcze tjiuig 
D oroczny Ba! Rolników odbędzie się bram ki, O gniska jedną z karnego.

jTO'ecenie, by potrącały  podatek od kap-‘ałów Po nabożeństw ie w sali gim nastycznej o- 
i ren t od sum y, p rzew iższajacej 50(X) zl., środka vzvch. fizycznego odbyło się odczy t?-

jak w spółczesne zam ierzenia metody i 
ki w ychow ania, zdrow ie dziecka i nauczv- 

pośw ięcem a cj,.ia. '  inteligencja dzieci, psychoanaliza i psy 
chofechniika w  szkole, praca pozaszkolna na
uczyciela i t.p.

śr»d- unia l«s .stycznia 1930 r. w S alonach 'K asyna Mimo tego, że przy lepszym  składzie, palta zimowe tytko, z o rak l futer, a jesionka 
G arnizonow ego. (m am y na m”ślr nieobecnych W asilew skiegu na ulicy w lisiopa-cuie była oznaką, że jej

SPORTOM7A i, E>rzostowicz"a) O gnisko m >glo mecz wygrać właściciel „hartow nikiem " (od slow i hano
— W alne zgromadzenie MłKS „Pogoń", iest -ono drużyną znacznie gorszą od LTŚG  te . w ać się) zapalonym  jest, albo zgoła warj?

W  związiku z uchw alą zarządu WKS Pogoń chnicznie.

stanow iące ' w łasność jednej lub więcej ksią nia aktu 'pam iątkow ego i w bijanie gwoździ 
żei zek oszczędnościow ej w danej k-sie o- w drzew ce sztandaru.
szczędności. Po tym akcie oddziały przysposobienia

—  ł(o ) Spraw a bada.ni? s ta ru  budow a- pocztow ego przedefilowały na ul. Mickiewi- 
nvch domów. W e w torek dnia 3 grudnia w cza przed nuris.rem  Prym oren
iśali posiedzeń Rady miejskiej odbędzie się 
posiedzeń' 
d o  wy' 
nia
dz-elanych przez 
dow ę.

—  (o) Oficjalne przyjęcie now ych kot-

tem ; w tym  roku w grudniu, ja  sam swoje
W ym ienione tem aty  nie poruszaią wielu w niedzielę dnia 8 - g r u d n i a ' o  godz.“ l2  W ilnianie opunov alf jtrz (-prawie_ w szy- | 0czciwe b rrb e rry  uoszę i 31 i o  chłói.

zhundni-n, lecz tialezy pam iętać, i- jes t to odbędzie się zuycza jn e  w'alne zAróttiatłzenie scy) stopm g brak im jednak 1 itnosci i s tra s- tam , ani o 4>law£ „hartow nika ani tern
caledwie ża-czatek tego rodzaju usiłowań. w lokąKi, Ośrodkc wychowania* Fizycznego hi. _ . - . . mniej o św iadectw o i raku piątej n epk ,

—  ( (c) Dni przecwgruzliczne w szko ul. Ludw isarska 4. Guście i sym patycy klubu
lach. W iąziku z odbyw ającą się obecnie W KS Pogoń mile widz-ani.
akcją przeciw gruźliczną we w szystkich szko — Budowa przystani W ileńskiego Towa-

SędzioiPał b. dobrze p. Pański, (y)

O U w św ietlicy-saperów  odbył się współ ia(,u , _ 7aca, śie młodzież iest uśw iadam ia- rzvstw a W ioślarskiego zakrojona, z wielkim

■'.fer wojsk iwvch i cyvólnych.
P rezes Wrl. Dyr Poczt i Tulegr. p. Źół-

Prezydenta
PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA

konało oficjalnego przyjęcia ustaw ionych ko- znaeza,ją< , żc jako  wilnianin dum ny jest 
ttów  firmy W7 Fitzner * K. G am per oraz tur- z now stania w Wiln i e piervzszej na terenie  ̂ ...
bm y  Brnenskiej fabryki maszyn. Rz.phtei organizacji przysposobienia w ojsko- d 'n’io,ie  W.jy w

Próby kotłów  zostały w ykonane pod kie wego pocztow ców .

zabiegać myślę.
A z re s /tą  czy to  ja  jeden w tym roku 

3 napól pe letniem u, jeszcze chadzam ? Czy 
to mnie jednego dotąd  w zim owe ubranie 
nie zapędzić?

A tu od czasu de  czasu k toś straszy, 
ktoś mrozy wielkie zapow iada. 

w _ Zobaczycie, m ó i?  jeszcze przed Bożem
(Tienicznemi. poranka Sienkiewiczow skiego, a p. ław niko Nyrodzemerr przez Wilję piechotą będzien .-

Najeżałoby jednak, ze względu na nadcho w i A. Lokuc jew skiem u i ogrodnictw u rite>- ^ r̂ . £ ^ l p ^a^ ac %  >10 lodzie- Niech tylk
—  (a) R ejestracja poszkodow anych pod dzące mrozy, zwrócić uw agę na spraw niejsze skkenru za śliczną dekorację kw iatow ą sa i s  T 6-

czas ew akuacji. Komisja dla św iadczeń przy prow adzenie lo-bót betonow ych gdyż częste miejskiej.
inspektoracie P racy (O strobram ska 19) przy przerw y w  robotach betonow ych po kilka a T E A T R  I M fY K A .
stąpiła do rejestracji osób które1 jako uchodź- naw et kilkanaście godzin, jakoby z braku ,
cy, jeńcy, zakładnicy lub internotyani za trę- tego lub ow ego materjału, nie jest zjawiskiem —  T ea tr miejski n a  Pohulance. „Sen no-
dnione b\ ł \  w przedsiębiorstw ach - ew akuo- pocieszająeem , tem bardzi.-j, iż betonow anie cy letniej" czarow na baśń W. Szekspira z mu
w anych ź  terenu obecnych ziem polskich do.-.stropu i w iązań belkow ych, tych najw ażniej- zjjką M endelsohna zaobyła wielki sukces arty auro-wyni tem acie, to mijnov. .c

row nictw em  mż. M. P an te ra  przy współu W ieczorem  w sali Ogneska kolejow ego od j^ofijj \ uległy w . padkor.' przy pracy, osób po szych czynników  w budowie, nie znosi styczny- i cieszy się olbr :ymiem powodzeniem  strasznie są  przyw iązani do
dziale ' inżynierów  Stow arzyszenia dozoru typa się uroczysta 'akadcm ja pocztow ców . szk idow anyrh vi czasie w ojny w przedsię- przerw  w betonow aniu. dz ięk i'doskonałe j grze całego zespołu oraz J tn - . .
kotłuw  i orzedstaw icieli f: rr p. p. dyrek- biorstw ach pozostających pod zarządem  oku- —  l)yj5ioimy uznania z? p iacę w przy- malowniczej w ystaw ie według projektu V '. V c-zmy n. przyU ad, ta . lelętmk Lalą
to ra  T epichta i inż. B ogue' ego. Próby wy K O L E JO W A . p'antów i tych poszkodow anych którzy nie sposobieniu wojskowym V, św iecianach och- M ałkowskiego. O rkiestra pod dyrekcją W. v-|osrB całe la.to pełniutki b \ł .
padły z rezułtaiem  d o d a tr m —  (a )  Rozbudowa linji Nowojelnja —  m ogą li/y skać  tytułów  upraw niającycn do' b iło  się zebranie Komiietu W .P. i P .V . Dziewulskiego w ykona piękną ilustrację mu O dwiedzali go duzi i ma , oclw .id r

'Próby turbiny zostały w ykonane pod kie- N ow ogródek. W ładze kolejowe poczyniły już św iadczeń z powodu likwidacji przedsięhior- w czasie którego dow ódca 5 p. p. leg. oułk. zrezną . D zisiejsze przedstaw ienie zostało za- s ,a rzX .' nnodzi. . . . .■ ' - - -  --- - "   » ------ ,... _ A  - - - - -  .£T . .  --W - -------- , - i  _ .....................................................-i c ------------ i.-i-r —  . . . ,  a . . .  »ęw  I b i . i . : . —:—: . --------------- i . ; . . .  i « u  Ciasno w Ci-elętinkn nieraz bywało.
m e cieplejsze od obecnych mie

dni we wrześniu; a jednak —
  ^ J  y ludzie do Cieletmka się ga-nęb,

aam -. M as: , a 5 mocy 3000 kw była prze- odnośnem i czynnikami z N ow ogródka i zosta w schodzących obecnie w skład Państw a Pol skowem. Zebranie przyjęło do w iadom ości gieni,' d u ż i do ząT um oru  i' S r  -abaw“nem, rozbrzm iewał on g ło s ik a r , Jztecięcem i.
ciążona do ł400 kw  , w ytrzym ała bardzo do- ło ustalone że nastąpi za-miana obecnego to- skiego. Przy zgłaszaniu należy przedstaw ić spraw ozdanie z działalności Komitetu i fi.nanj  sytuacjanfi’. W ykonaw cy ról czołowych zna- Uzis P115*  w Łi ■ ngku panuje, juz
brze. ru na szerszy (75 cm .) jp.lk też zostana zai dokum enty i św iadków  Term in zgłaszania sow e za pierw sze jx'śrocze roku budżetow ego kó-młci artyści Janina W erniczów na, i <\ie_ 'llkj prawie_ma sp a -e i , m me idzie, na

— (a ) K arto tek5 szoterskie. M7ładze n'ad mienione lokom otyw y i w agony. P race rozi- pretensyj upływ a 31 grudnia. oraz program  pracy na drugie półrocze. U ch. ksander Zelwerowicz są  przedm iotem  codzien e:7' nik0S °' rocz żebraka, i to  czasem
zoruiące ruch sam ochodow y winrowadzają poczną się na wiosnę. P race przygotow aw cze -— (o ) W zrost bezrobocia. W edług o .  walono -przekazać i 000(1 złotych m agistratow i n ych ow acyj ze stron i publicz.ności. - °- ?,,e ,zopac.7 .c ' . .
kartu tek  szoterskie w których będą odnoto.- będą dokonane zimą. Paiistw-owegó Urzędu Pośrednictw a Pracy. m. Poiibrodzia na budow ę domu sportow ego ' —  Najbliższe prem jery. T eatry  miejski? _ h a t . ł - -ię w e je . t )  ciep.o m:
w w a n e  wszelkie zmianV i fakty, dotyczące SZKOLNA w ubiegiem tygodniu liczba bezrobotnych wy v- tem mieście. ,  , . są oheem e z a j e ^ W ^ ^ o w a n i e m  do w ysth ten > .po tu tro  jńz sięgnąŁ
szoferów . —  P aństw ow a Komisja Egzam inacyjna nosiła 2754 osoby. W- porów naniu z ubieg- Pow ołano do zycią  sekcję adm im stracyj- w ,en;a następujących sztuk: „M irla Efros f .u !cz -Jf - K °  te ' > ze )ucl21<

....................... ~  - —  -    ~ i ■—  4 . . i; „  „ i ,  „  u . . . - — t— a l   — 1 _ — .. 7---------  J  -      i------------ ’ -   1 - *' • '"  <-------- : i  - • — A.—A. i . :  Ał.r « . i  U W 3 Z 2 I 3 .  Z €  JU Z W  itS tO p S G Z IU  1 Ł ^ ru t tn i l l  D H

Zobaczycie!
T rudno jest zi-nię w ńaszym  klimacie 

przeżyć mrozu r.3 skórze me dośw iadczyć. 
Pew no, że przyjdzie, ale czy zaraz z nasra 
niem grudnia —  to pytanie.

I jedno jest godne zaznaczenia w ty.
ro mianowicie, że ludzie 

przyzw ycza

W prow adzenie tego rodzaju karto tek  unie przy Wydziale Sztak Pięknych USB. dla egza ł ' ,'n' tygodniem  liczba bezrobotnych w zrosła no - gospodarczą, w ychow ania społecznego, G ordina z udziałem znakomitej artyst, «i W an J aza.i9- z ' 
możliwi m. m. uzyskanie szoferowi p raw a m irów  . rysunku, jako przedm iotu naucza- 2fil.    _  propagandy  i organizacyjną. (y )  dy Siem aszkow ej, „M ysz kościelna"' Foóora spacery-j/>o parkach nie -zas.

R O Ż N E

—  (a) Pom oc pogorzelcom . Państw ow y 
Zakład Ubezpieczeń z nadwyżki bilansowej u- 
zyska-nej w raku 1928 postanow ił u tw orzyć 
fundusze pożyczkow y dlla poszkodow anych 
od klęski pożarów . Z tego sam ego zródla 
będą udzielane pożyczki ńa akcję przeciw>- 
•porżarową.

i „Pan Topaz" Pagnola.
R ewia wileńska- Zespól rewji w iłeń- . . .

   „„ s i ; i r ,v  „,0_ choc L.elętml: w szyscy lubimy, choc w yjąt

Choć innych Pacji niem a, to jedna racja, 
z zasady w ynikająca, w ystarcza i dla tego

skiej \vvstaw ia ,w poniedzialetc najbliższy no- 77,1 . . . . . . .
w ą rev :ję aktualną w 14 obrazach p.t. ..Cze kowo pogodną i crepła jesień mamy, świec
go Pan chce" Nowa rew ia pióra Jerzego wileński ogrod miejski pustkam i i w zaporo
Św iętochow skiego składa się z piosenek, fe- 0»9»r pozostaje, gdy ;>o ul.cach tłumy się
w ellersów , oraz produkcyj tanecznych. BiJu. pęzeiewaj-ą. Mik.
ty  jiuź nabyw ać można w kasie zam aw iań 11 MB 
—  0 wi-ecz.

i i \i/-i « %»r — K o n c e r t  pośw ięcony tw órczości Griega rządziła 215 protakułów  za różne wykroczę-
, . 77 yneczka z L otw j w W ńnle. W W deńskie T ow arzystw o Filharm oniczne w n -a adm inistracyjne, w czem było: za niesto'
a.tbuzszym typudnu przyjedzie do M dna n jedzj<;]ę 8 grudnia w sali T eatru  M iejskie- suw anie się aó przepisów  sanitarnych I2ó, 

wycieczka 20 : Kilku osob, kierujących ru- „ 0 Lutnia urządza koncert poł. pośw ięcony sam ochodow ych i dorożkarskich 89 ' tam ow a 
chem  'kulturalnym polsko - !ot< w^ im w jw 5rezości Edw arda G riega. Będzie to dal- me ruchu pieszego U7- pozostaw ianie dzieci 

przew odnictw em  m inistra Bil- szvnl ciągiem poranków  muzycznych, cie- bez opieki 31!, handel w godzinach z rkaza  
sw ierzbn iskugo , z udzua- ^ zacvcK s ;ę wielkiem powodzeniem  tak  ze n#pCjh 136, za n iezam ykanie 'bram  n ezapal :- 

\ ,  yciec--.ka p rzy ję ta  bę- w z<riędu na dogodną porę audycji, jak  i w ar ^  j-paiek 89 i t.d. 
ązi-k U te ta t .iv ' na Środzie tościow y program  oraz przystępne ceny _  (c) 2asteWa w autobusie.Ń a szlaku

T w a  Eugenicznego (w alk ze L’fei a c ^ e j. Szczegóły poda-my w krótce. miejsc. Udział hiorą: w ileńska orkiestra sy -n o  \ \  „no Ejszyszki zasłabła nagle jadąca w  a u 
en ,' rasy ) ” 3 n k  w PÓ t T  {*} ^ . t o n k n o t Y .  Z dńiem I hm u- lliCzna ,pod dyreKCją Adama W yieżynsk.ego to b usie Icdwiga Zwiedz, onek z gminy ej- 

Eugenicznei (uh Ż eh-ów skiem , 41 \  w^ v .° f ,,e? u n ,owe *&**'<*? 20 z oraz ceniona p ieśn iam i Zofja Bortkiew .cz - szyskiej którą po orzyw -zieniu co s i t a k i
Preh gontami na kursach będą  p ro fe so -lir  Janina R -11 a Na^dz^wsk" wvu4osi od zv: r  Zn S11,a J  PddlP|Sane przez now ego M yleżyń Ka. Początek o godz. 1- v polud- j;,kób? w krutce zmarła.

y .  P u r . jam na K> ^ a r d z e w s k a  w ygłos, odczy t , , rezesa B P .p .  Y /rob lew sk jega n ;e. Bilety w  kasie T ea tru  w Lutni od 11 -  - i (c) Podrzutek. Koło posesjiN r. 19 przy
7 - i7h r ^ '° P ? zy ę ia cbiŁm a W ilna na q w jecz. micy ML fiołruiaTika znalez ono podrzutka
Z jazd deleg. grom  zydow sk-ch W ileńska _  Koncert. śali gim nazjum Ad. Mi- ;dci ->enskiej w wieku około 8 m iesiec-, Przy 
gmm.i żydow ska zwTociła się do gm ny ckiewicza (D ot jinikansita 3) we wtorek od- dziecku znaleziono kartkę tej treść ’- Ochrz - 
grtłdzienskiej p ro p o n ^ ą c  zw pianie zjazdu d e - będzie -się kóRcert Felicji Chądzyńskiej C20na lu in a"  S miesiec*?’'
legatów  gnim żydowskich działających na .1 ; '>*->-»—•---------  o-— i.j— „ — . . . . » ■
terenie ziem wschodnich do W ilna.

P rojek tow any Zj'azd zająłby się w pierw
szym rzęd-zie skoordynow aniem  prac gmin i 
ustaleniem w spólnych w etycznych.

—  NiC).ia —  W ilno. Niemała sensacje wv
,1„ . . .  l l / M . . : . .   i i  . ______ , i .  ,

■azdy Stracom go w' innej m iejscow ości' gdzie ma w szkołach średnich "ogólnokształcących ..  “  (° )  Rekrutacja robotmków do Frar.
on poprzednio p iacow ał. j sem inariach nauczycielskich podaje do wiać cii. Diiia 5 'g ru d n .a  w >.więcianach ., 7 grud-

—  (a ) P ogotow ie ratunkowe znowu bez <jomości kandydatów , ż iczących  sobie przy- nia w Głębokie_m odbędzie się rekrutacja ro 
samochodu. Skandaliczne stosunki ujaw nione stajiić do egzam inu w terminie zimowym, że bołników  do Francii. P rzyjm ow ani są w y- 
przez na5 w dziale m ajacym  w sw ej pieczy jiodania o dopuszczenie do egzam inu w raz z łącznie meżczyzni do kopalni rudy, węgla,
ta b o r Pogotow i? R atunkow ego am na jotę załączniknmi należy składać ńa imię przew ód o raz d °  robót rolnych,
nie d eg ły  zmianie na  lepsze. Jedyna karetka niczące-go Komisji w  dziekanacie Wydziału
sam ach dow a obsługująca całe miasto stale S:dul< P ęknych USB (ul. U niw ersytecka 3) ZEBRANIA I ODCZYTY
się psuji z pow odu ciągłego używania na w czasie od 1 grudnia do 7 stycznia 1930 r.   W ileński Klub Społeczno Polityczny
naszych brukach niema tygodnia by nie bvła włącznie w godzinach od 1 4 'do 16. Komitet t\ mczbsowy pod de  do pow szechnej
rem ontow ana. W czoraj znowu -samochód Po —  (y )  Kursy m etodyczne dla nauczycieli w iadom ości że zapow iedziany na dziei '3 
goto-wia odmówił posłuszeństw a i poszedł do izkól średnich. 7. inicjatywy Min. WR i OP bm. (w torek) w lokalu Zv Pr Ob. ko b ie t
rt m rn tu . Nn l uejsce w ypadków  musiano je W ileńskie K uratorjum  Szkolne zorganizował- odczyt prof Wł Zaw adzkiego u obecneji s\
cha-1 karetką konną. ‘ |J F — -------------1 1------- — ł '- ł'-------- -L1- ' -  -

Czy w takich w arunkach Pog 
spełniać w łożone ńa nie zadanie 
nie do pom yślenia byśm y tolero 
stan  za który jeśli w  najbliższy,
nastąp i popraw a, odpow iedzialny jest cały cznie. Ud.ział w kursie wezm ą nauczyciele,   Z.
M agistrat. .rzęch okręgów szko lnych  a m ianowicie: W i- zwyrodnieli'

Naiby cie jeszcze -jednej karetki jest w prost lenskiego, Poleskiego i Woły ńskiego.
nieodzow ne i niezwłoczne. W czoraj np. ka ,>- - 1 ~ —  * ' " v

rauiu

a
pprzedoi resztek

(śpiew ) i W ładysław a 7 rockiego (fu rt°p jan ) _  (c ) Przyw łaszczenie. Helenie Jaio- 
A kom paniam ent p-ćf. Zygm unt Dołęga. wiekicj -edna z firm futrzanych rzyw łasz- 

Na korzyść M  Kont. Tdwa sw  W rn- CZ>1a futro w artości 900 złotych Policja 
cen tego  a Paulo i brat. pomocy K onserw a- spow odow ała oddanie futra poszkodow anej 
torjuirf M uzycznego. —  (y) U jetv przem yt. W  onim w -zo-

Sprzedaż mletów'. w  księgarniach: Za-- rajszym  na terenie W ileńskiej B rygady KOP
woła a w  V dnie w iadom ość .o tranzakcji han- w adzkiego 'Z am kow a 22.)' i G ebetnerp i ujaw niono znaczną p a r.tię  tow aru (galan-
dlowpt, zay-artej mięozy /w razdc-rr O giodni M'olffa (M ickiewicza 7) Początek o godz. te rja) przem yconego do  P es tk i T bw ac zo-
kow1 w Nicei a S tow arzyszeniem  „Rodzina 8 min. 70 wi-ecz. stół Sko t„sko 'vnnv

tei .v™ow.y w  ,  I, IKTA^ u o  -  (y ) Kara tu nie przestrzeganie prze.
C O  G R A Jź^ 1 f f lN A P n ?  pisow, S tarosta Grodzki ukarał rząóeę domu

N'r. 2 orzy ul. Gazowej Micnała Sawicza 
grzyw ną w w ysokości 50 zf. z Zamianą w„H eljos" —  Szlakiem nanby.

Z akazana kobieta

99M. GORDON
u l

u

pierwszych dniach stycznia nadejdzie nieno- 
tow any dotychczas transport kilku w agonów  
róż, potrzebnych do dekoracji Salonów Ka
syna G arnizonow ego na m ający się odbyć ),Hollyw ood^ 
bał kostjum ow o-ntaskow y organizowani- °  T f " “ 
przez stow arzyszenie „Rodzina Policyjna".

Szczegół;- dotyczące zarów no przeprow a 
dzon?j t:'?nzakcji jak i balu, podam y w naj
bliższych dniach

—  Pod :ięk"waiiie Komitet Rodzicielski łości.
Pow-szechnej Szkoły Nr. 11 i.n. H enryka Sień „Światowid" —  Niewolnik zmysłów.

razie  niewyjtlac ałności na 7 dni aresztu, za 
n ieośw iethn it klatek schodow ych.„Slońoe" —  W yw otiw acz

• hzX". Wschodu (a) Ukaranie szofera z a ‘rozmawr z pa-„Wjanda —  Bezbożne dziewczę z huśtawki saz<M.ami Staroct,..-^ J 3 2 T J Ł S
„Picadilly" —  Biała księżna.

Ognisko

kiewdi z'a w W ilnie składa niniejszem serde
czne dzięki tym w szystkim  którzy pr?.\ czynili

ca  zer a-m. S tarostw o Grodzkie postanow iło
—  P rzekP ństw o  za izanei mi- ,l’,:arać Szofera, W ale iłt^ |o  Buczą zam ieszka 

Piz. m cn s tv „  zakazane, mi łepo jirzy m. F-Iareckiej 44 grzyw ną w w yso
kości 200 rt. z zamianą na miesi c aresztu  i 
cofnięcie na przeciąg 2 ty g o d ń  'pozw olenia 
na kierow anie sam ochodem  za rieostrożną 
jazdę i rozm owę w czasie kierowania autem .WY°ADK« i k r a d z if z e

unchow nie, p. Ziembińskiemu, p. K. Y7yTwicz —  (b , Wykroczenia administracyjne w li skiego.
W .chrowsikienui, p .  Zdz. K arczewskiem u, p.- stopadzie. W  ubiegłym miesiącu policja spo- N esnN esnaski rodzinne panujące u Ska rzyń-

/
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że zdenerwoi- List d i Redakcji RAD JO
W torek, d n ia  2 gru d n ia  1929 r. 
l t .5 5 —12.0a: Transmisja z Warszawy.

skich doprow adziły do tego, 
w any nie panujący 'absolutnie nad swern 
nerwairć w trakcie klótn' z m atką schwycił
karabin i wystrzelił. Szanow ny Panie Redaktorze!

O ds śtr iłu i widok leżącej we krwi Do zam ieszczonego w Nr. 272 „Słow’a , ,  _  .
od r y*omn;'v Skarżyńskiego. \  azai sw oią mojego artykuliku p. t. „W ychow anie i gla- Sygnat czasu . 12.05 l i  10 P orat\ek  m uzy-

pkpełnii ,nm ob6 jStwo. ' skanie f gt w ce", z mojej. winy v.krau a *> ^ S k i e f i o  S T  o / o T - n l f e  ;> okradzione m ieszkania. Podcząs s.ę możhw osc w yprow adzem a wniosku, now ej Pola ,ego Radia. w  progr». J )  MO
n ieobecność  dom ow ników  z m ieszkania Zo- niesłusznie krzyw dzącego kol. Kazimierza uszkOr-uwąrl. d q  op. .H a lk ą-, 2) StrgiS; 
?ji ■Postnikow ej (Z łtty  Róg h i  wynieM or . łęczyck iego  Podzielam całkowicie za”—  -■ » « *  -W .edeftska Rwew*. 31 A m a d z .-se -  
ma.szy.>e do asy cia, rożną b 'żu terję  oraz 30 jakie względem  koI. Łęczyckiego w yr

mieszkań.a Zo- niesłusznie krzyw dzącego ----    Jp . , . . . , - .  „
- ■ 3ufa jje — w J c  „WTedeńskt Mew , i)  nm auzi—se-

szn-.i co szycia, rożną o-zuieiję ov rwK.c w *»ęucm  KUl. L c u jtm c g u  W yrazi p ren ad a  4) M onti Czardasz. 5, Schebeck— 
rb. w z ło Je . O gólne s tra tę  w ynoszą 950 zł. W. F. w przypisku do mojego artykułu, —  “ nzor' a ' i  e „  rA ’ 

T aksam o okradziono mieszkanie KJ-ystyny to też w vjaśn.am , że nie .powiedziałem: „kry- ] )  ,9, £ , -v?° M u z y ka^t a i j e c zn a.
ikalkow skiei PD rom ont 11) której w yniesie- tyk nie przeczytał książki o której pisał",
no garderobę oraz zapas gotow k: i Anton,-
  (  W -s,Nu o r\mcLra 7 'l k t ń r p i  r ó -"v Kławitiow ej (Kałw aryjska 7) której ro- p is z e ’' a przytem  dodałem, że mam tu na my 
“Żnież 'k radziono  garderobę w artości 2(X) zł. śli jodynie recenzję T . Bujnickiego a  „Rań

—  (c) Uiecis pajęczarza. Na gorącym  u- steujku" k. Łęczyckiego w Nr. £ 
■ enku kradzieże bielizny ze strychu demu M at-JŁ ". N ieostrożne zestaw ienie p 
Ńr. 6 p«7v ulice Niemieckiej posterunkow y > go z innemi zdaniam i pozwoliło .

— <c) Zabójstwo W e w si H onczary gm. dzy "as w yszedł ii n'as zna lepiej niż inni, Adam Ludwig (bar), V wda nernycfi
bielickiej w ystrzałem  z karabinu został z'abity a więcej niż mni nam o nas .potrafi powiek P-ad), Zohfclawa R ólkow a (soptan), Jani-
T e o d o r  Bai-hman. Z abójstw a dokonano przez dzleć! na Targowska (ałt), Nina Pekazftwpa (.alt),
okno w chwali, gdy Bachm an znajdow ał się Jeżeli przytem  z n ieostrożnego zestaw ie- T adeusz  o y rsk i (recy tac ja) Stanisław  Ka 
u siebie w mieszkaniu. n ia 'zd ań  wynikł sąd, krzyw dzący p. Łęczyc- zurc ■ „Nad w ielkiem  m orzem *—12 pieshi o

—  (c) Znaczmy pożar. W  folw arku D ajno kiego, dla k tórego oprócz najw yższego sza- polskim m irzu na chór mieszany a ca^ella
•vo t  i v  lidzi i ej w łasność p. Songina w y- cunku i .przyjaźni żyw ię jeszcze uczucie s>*oti. a E. ołoflsk iaji : W programie I. I. G ia
huchł pożar, który zniszczył stoduię w raz z w dzięczności za daw ne przew odnictw o du- fsl. 2. B aśf, 3. Nau m orzem , 4 Żegluga. 5.
12 tys. klg. zboża S traty  w ynoszą około 15 :howe, to gorąco p rag n ę  tymi oto listem Mewy, 6. G^zie jest nasz sen o w chr*e?—
t\-s. zł. ' przeprosić go  i‘ zapi w nić że to co się stało  wyk. chór, 11 Fragraenta pow ieści Stela=.a

— (a) W yjazd kura to ra  szkół. K urator stało się w brew  -najlepszym moim intencjom . Ż erom skiego  „W iatr od  morza* wypowie
PogorzeiskJ,, w yjechał d’o N ow ogródka w ce 
lu zapoznania "ię z potrzebam i tam tejszego 
izkolniatwa i zwiedzenia poszczególnych za

kład iw tankow ych.
—  (e) to ć  na służąca. Karolinie jak sz tas  

('M iwulskiego IR) służąca B ronisław a Su- 
bocz skradła z szuflady pieniądze której zo
stały u n v j znalezione'i zv/rócone poszkodo 
w anej.

— (c) Nagłe zgony. W ub. niedzielę w 
pociągli .ia aztaiku Wfinp — Lida koło w. So- 
tecznik w iedn m z przedziałów Ii klasy zna 
lezion trupa Josela G ordonow icza z maj.

Wł. Arcimowicz
Wilno, 24 listopada 1929 ro-ku

artysta dramatyczny Tadeusz Byrski,. 111. 1. 
W przystani, 2. Los, 3. M orze, 4. Na m o 
rzu, 5 Wizja, ó. W mgłach ykona chór. 
18 4 5 -1 9  10: „Czy karat przestępców* oa-  
czyt w ygłosi profeso' U. b- B. dr. Sttfan  
Glazer, 19,10 -19,39: Popularny wykład li
teratury poisk iej—„Skarg * — rcgadaoke 4 

i w ysi05* dr- Jój:e) Wierzyński, 1 9 3 0 -1 9 .4 5 :  
kinie miej- 9-tn lekcja języka niem ieckiego- prow ^dzi 

dr. W łodzimierz Jacobi 19-45—19.50: Pro
gram na Środę. 19.50 - 23.00: Transmisja 

Bardzo miły filmik amerykański, m iejs- cpery z Poznania, oraz {komunikatów z

Ha srebrnym ekranie
„Serce Lotnika" w  

skiem.

cami smutny, miejscami w eso ły , pozaetm  Warszawy 23,00—2-,,00: Cisza radjowa. 
tuka-cie pów-' nowogródzM ego. Zgon jego propagandę na rzecz lotnictwa przedsta

wiający.    —------ —---------------------
Treść nieskom plikowana, daje p ojęcie  

o entuzjazmie dla awiatyki, panującym za OFIARY.
Dwaj chłopcy marzą o tern, zeby zo
letnikami. Bezimiennie

Śnią o sławie Lindcerga. Jeden z nich Nz chleb Dzieciom 
Niemo- ma w rodzinie traaycje lotnicze brat jego N ł Żtobek M aryi

n 'astąpł z pow edu ataku sercow ego. -W tym 
am yni dniu z powodu w ady serca zmairti na

gle Pc-zalja S m tow ska (Żw irow a Góra 2) 
lat 6^ H a /ja  Rirtkiewiczowa (zbuł. Oszmiań Oceanem .
Cd 4) l i t  66. >'

— (c) Podrzutek. Przy ulicy Sieraków- s*ać lotnikami 
ikiego 29 i- św . jakóbskiej 10 znaleziono 
dw óch podrzutków — dziew czynk: 
w lęta skierow ane do przytułku. był znakomitym pilotem  i zginął śm iercią E m igrantow i pułkow nikow i

zł. 5 
zł. 5 

zi. 10
(c) Aresztowanie złodziei kolejowych lotnika.

Do m agazynu ekspedycji pośpiesznej n? stac. Obai dostają się do szkoły  p ilotów  i
kolejowej W ilno uckonano w ostatnich cza- tu okazuje się śe  ten co  miał tradycję w 

ich k i«  i w łamań spraw m  których do tyćh- krwr lotniczą nie m oże opanować zdener- 
czas byii n ieuchw ytn i P astw ą  zt idziei był wowania w pow ieli zu. 
z aw sze 'to w ar złożony w eksipedyc;i w p o st-  Cała z .ej racji p o w stije  iragedja.
ci sukna,,n ia terja łów ' różnego gatunku i t ł. W jakich okolicznościach nabywa on
Do-p;ero nocy onegdajszej w łam ywaczy . do- przekonania praktycznego do aeroplanu, 
>ano ują^ Pó  dokonaniu kradzieży 2 bel su- pisać nie c h cę—stanowi to  pointę obrazu.

. . i . -  ^ . 1,.:-...- nr: Trójka ar.ystów, którzy twor :ą ze sró ł

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
2 grudnia 1929

kna ticiacałj oni ulicą Kolejową gdzie trafili 
na agentów  policji Ł
A resztowanym i okazali się Ja

ozy d. Kaziowej.) W itold Możejkc ( Sn:ego - dzo dob. i
CWą- Carol, Dawia Rallms i Lonis D resser bar

wa 8) i S tan idaw  K aziukanis łR raw r No- 
w oświecka 17).

M łodzież, którą stale nasze kino M iej
skie jest przepełnione, entuzjastycznie 

(c) „Zakaźna*1 dzielnica. Nowe Miasto przyjmuje obraz, który m łodzieży w łaśnie
raz po rnz daje a  sobie znać razpraw am l [( m oże specjalnie polecam, 
nożowe ni. Tym  hazen notujem y poran :enie Nad program .ueraądra dwuaktówka.
nożem Stanisław a D reko _ (C edrow a 41) ze Kino Miejskie do‘ąd stale w yrólnjałc . .
dvnnej rodziny, z todzieirkitj „W ileńskich Z ;e s ĵ  dodatnio sw ą orkiestrą. Ostatniemi ę z. .jcari-
ftanele.Ioh*1 lz+ńr*  W k w n i m  n r Z V f in O -  n r a a .  ■* l i r o  y n n e . i ł n  e iO  C w  + h u  J JIensk'tch“ , k tóra w swoim czasie  ̂ przyspo*- czasy coś z muzyką zepsuto się. Czyżby 
rzvia d tż o  k łoootćw  po le j i swojem* w ystępa now» redukcja jakaś miała to spow odo- 
m: i stał-e-m unikaniem od zatrz ym ania. D re Wać? O m ega,
ko w szczął bójkę z dezerterem  Stanisław em
WaihJkiewiczem, zbiegłym niedaw no : w-ięzie 
nia w ojskow ego. Mimo" że Dreko min! pomoc 
w  osob;e- przyjaciela W acław a O strow skiego, 
zam ieszkałego w tym sam ym  domu t. j. przy 
orzy ul. Cedrowej 41. W alukiew icz dał im

f cjuegaa-.łfcMrsCTB

K O N K U R S .

W ileński Urząd W ojew ódzki,

D e w i z y  i w a l u t y :
Tranz. Sprz. Kupno

Dolary 8,89, 8,91, 8,87,
Belgja 124,70, 125.01, 124,39
Kopenhaga 238,97, 239,57, 238,37
Budapeszt 156,00 156 40 155,64
Ho andja 359,65 360,55 358,75
Londyn 43,48, 43,59 5 43.38
N ow y-) ork 8,89,5 8,91,5 8,87.5
O slo 237,52 238.12 236,92
Paryż 35,11, 35,20 35,03
Praga 26,43 26.50.5 26,37,
Szwajcarja 173 09 5 17.4 52 5 172,66,5
Bukareszt 5.3125 5,3137 5,3119
Stokholm 239,87. 24u,47 239,27
Wiedeń 125,49 125,80 124,18
Węg y 155 57 155,74 155,1
W łoi w fij 46,79, 46.55,

ogłasza
obu rade i ciężko poranił. O dwieziono ich niniejszem konkurs na objęcie z dniem 15 
do szpitala żydow skiego. W alukiew icz zdołał grudnia r. b. posady  kobiety  lekarza specja.-szpital
zbiec. . . . .  . - . -

—  (c) W  gminie ostrowskiej również Przychodni Pom ocy Lekarskh j ola funkcjo  
grasują, willo. Nocy or.egdaiszej do wsi narjuszów  państw ow ych w Wilnie.
Sśtrzalcwo gm«nv ostrow skiej w darło się kilka O w arunkach należy dow iedzitć s.ę  w
wilków i porwało- z chlewa w ieprza tam tej- Urzędzie w ojew ódzkim  (W ydział Zdrow ia 
-zego so łtysa B utryna. P ub licznego ,'W ielka  51 -pok. 12.)

— (c) Nagły zgon. Z iiiiewyj'aśnionych Podania przyjm ow ane będą do dnia 10
wzyczyn zm arJ'a nagle Helena Szulatow aka R grudnia r. b. w łącznie. Do podania należy 

30 a,mieszkała przy uf Połockiej 3, załączyć krótki życiorys i odpisy zaśw iadczeń
—  (c) Ujęcie matki podrzutków. Policja z odbytych studjów  nad specjalizacją, 

aresztow ała pew ną kobietę, k óra okazała się Za w oiew odę. d-i med. H. R *dzinski
m atką dw ojga podrzutków  znalezionych naczelnik wydziału
orzed dwoma- tygodniam i przy ulicy W iwuŁ 
skiego.

—  (c) Przyczyny pożar i przy ulicy D ol
nej. Jak okazało się pow odem  -pożaru w' su- przejeżdżającego z targu  Józefa Chiłruna i  
szarni g arbarn i .przy ulicy Dolnej było rie  Pieczułowców. Czterech osobników  spotkai- 
ostrożne obchodzenie się z ogniem. lo go w lesie i zagroziw szy siekierą odebrało1

W suszarn i pracow ał jeden z robotnikow  30() zł. L pościgu jednego ze spraw ców  na- 
józef Łisztwan który za-pruszył ogień co spo padu ujęto.
w odow ało że znajdujący się wpobliżu suchy —  (c) Wilki w  gminie lebiudzkiej. Nocy 
narterjał łatw opalny mom< ntalnie stanął w onegdaijszej do zabudow ań Walerjan-a Rouby 
ogniu. S traty  spow odow ane pożarem  nie są  w kolonji W alerjanow o gminy lebiodzkiej 
larazie ustalone. w darło -się stado wilków  i porwał '5 owiec

Mark niemieckd 21335.
Gdańsk 173,87.

F»p)ery  
Potyczka inwestycyjna 1.17.25. Prein-

GIEŁDA WILEŃSKA
d n ia  2 g ru d n ia  1929 r 

Czeki i wpłaty.
Londyn 43,42

Z ł o t o .
Ruble 46,40

Listy zastawne.la  C U3-.CUU1IC. WUdllJ bldUU WIUUW -1 JJLMWtll kJ LIW ^ |
—  (c) Śmierć od alkohoiu. W  Albertynie i źrebaka. Służba zdołała spłoszyć wilków 4 i pó proc* w il. Banku A.cnsK- L .. jz .  

- ’ - - - - — .  r  J - w zło tych  -  5120
Ó7zmarł w skutek nadużyc:a alkoholu P iotr Sa- Zdoay one jednak unieść . sobą  3 owce. v  . . .  . 1fn .

woszczyk. Zmarł on nagle w swoim mieszka1- —  (c) Poarzu tek . Przy ulicj Antokolskiej °  proc. 1 o w. Kredyt, i . W ilna lbu zi
niu, gdzie te? i zosrał znaleziony. 34 znaleziono .podrzutka płci żeńskiej w  w ie- A k c j e

—  (c ) Napad. Koło Pieciulow ców  gm iny1 ku otkoło 2 tygodni. Niemowlę ulokow ano w Wił. B ank Ziem ski — .zł. 150 w złotych  za
fzkiej dokońano napadu- rabunkow ego na przytułku. jedną akcję 158— —

Hejesir aaimiowy
DO REJESTRU HANDLOWEGO >ADl OKRĘGOWEGO W 

V IL NIE WCIĄGNIĘTO NASTFPUJĄCF WPISY

w  dniu 24-YIII 1929 r.

10386. A. 1. „Kantorowie?’ Kiwel i Mendel S ka. 'śo staw a 
mięsa do 86 rpułku piech. w Mołodeczme, Siedziba w  M ołodecz- 
nie Firma istnieje od 1928 roku. Wspól-r.icy zrm . w M olooecz- 
nie: Kiwel i M endel Kantorowiczo<vie. Sipółka Firm ow a zaw arta 
na mocy aktu zeznanego -przed Star isławen. Chrzą-s, uwskim, 
N otarjuszem  w Mołodecznie w d:i. 23 maja 1929 r. z'a Nr. 2374 
na czas nieokreślony. Z arząd należy do obu wspólników. W ek
sle i wszelkie zobow iązania pieniężne podpisuje jeden ze w sp ó l
ników pod stemplem firmowym. 1995 —  VI

10358. A. 1. „Chewlin Simon** w  Głębokiem, ul. Zamko
wa 32, skup zboża i Lnu. Właściciel Chewlin Simon, zam. tam że.

2033 — VI
10359. A. I. „Charnas Mala“ w D ikszyeach, jiow. D ś • 

ilenskiego, sklep spożywczo-galanteryjiny. F irm a istnieje od 1927 
:oku. W łaściciel C harnas Mala, zam. tam że. 2034 —  VI

10360, A. 1. „Czuchman Szmujło** w  D okszycach, pow. 
Dziśnieńskiego, sklep .--kór i obuwia. Firma istnieje od 191‘J r o 
ku. W łaściciel Czuchman Szmujło, zam . tam że. 2035 —  VI

10387. A. 1. „Bracia Bejneson —  S-ka“. Skup m aterjaiów  
leśnych. Siedziba w Lebiedziewie, pow. Mołodeczbiiskiego. F ir 
ma istnieje od 1929 roku. W spólnicy 'zaraj w  Lebieoziewie, pow. 
M olodeczańskiego: Motel i Hercel Bejmesonowie Spółka firmo- 
wa, zaw arta  na mocy aktu zez-nanego przed Stanisław em  Chrzą- 
stowskim , N otarjuszem  w  Moł-c-decznie w dniu 23 m aja 1929 r. 
z'a Nr. 2369 na czas nieokreślony. Zarzad należy do obu wspól
ników. W eksle i wszelkie zobow iązania pieniężne podpisuje j e 
den ze wspólników pod stem plem  frm ow ym . 1996 —  VI

10361. A. 1. „Cyklin Gita** w D okszycach, pow . Dzisnień- 
skiego, sklep spożyw czy. Firm a istnieje od 192y ri ku. W łaści- 
ciet — Cyklin Gita, zam. ram że. 2036 —  VI

10362. A. I. „Czuchmar Rywa" w D akszycach, pow. Dziś 
nieńskiego, sk lep  skór i obuw ia. Firm a istnieje od 1925 roku. 
W laścic'el Czuchman Rywa, zam. tam że. 2037 — VI

10363 A. I. „Cyklin A bram “ w  D ukszycach, pow. Dziś- 
:i;eńskiego, sklep spożyw czy. Firma istnieje od 1926 roku. Wia 
ściciel —  Cyklin Aoram, zam. tam że. 2038 —  VI

10364. A. I. ,-Chidekiel Rvwa-Rysia" w GłębokiL m, pow. 
D ziśnieńskiego, sklep spożyw czy. Firma isłmeje od 1926 roku. 
Właściciel Chidekiel Ryws-Rysia. zam. tam że. 2039 —  VI

w  dniu 30 VIII. 29 roku.
10385. I. A. „Skiep sukienny — Gi.-da Genkin i iel Sza- 

„jr o —  S Ka w  Wilnie". Sklep -sukienny. S i:d ,ib a  w W ilnie, ul. 
M raszuna 14. Firma istnieje ud 14 lipca 1929 roku. W spótnićy 
:am. w W ilnie: Gisia Genkin —  -przy 1. Kwaszelnej 13 i Idei 
Szapiro —i przy ul. Kwaszelnej 23. Spółka firmowa zaw arta  na 
mocy umowy z dn. 23 lipca 1929 roku na czas nieograniczony 
Z arząd należy w vtącznie do Grsi Genkin, k tóra ma praw o za
wierać wszelkie umoiwy i akty, zaciągać pożyczki, wj daw ać 
-weksle i zobow iązania, o trzym yw ać pieniądze, tow ary , ladu-nki, 
wszelką korespondencję, prow adzić i załatw iać wszelkie spraw y 
spółkowe w Sądzie, ma kolejach, w  U rzędach Pocztow ych i Ko
morach Celnych i we wszelkich instytucjach pryw atnych, p a ń 
stw ow ych i innych.

Kursy Kierowców Samochodowych
Stowarzyszenia Techników Polskich 
w Wilnie ul. Ponaiska 55. Teł. 13-30

I

Przyjmują zapisy do grum XLII am atorsk iej d la  Pań I 
P a n ó w  z nauką 5 tygodniową i XLIIf Z aw od ow ej z nauką 

2 i pół m iesięczną.
Początek zajęć w dniu 5 grudnia r. b.

Dla łatw iejszego opanowania teorji do dyspozycji słuchaczy  
są silniki ud * do 12 cylindrowych, w szelk ie części podw o
zia. W specjalnie urządzonej sali doSwi’ a '’Ka,n‘*i odbywa się  
indywidualne szkolenie praktyczne isiTjflkóty,
karbiuratoró ustawianie zapłonu „MAGNETO* i „DELCO** 
Szkcdenie w prowadzeniu sam ochodu odbywa się na 
CZTERECH tvpach now oczesnych sam ochodów , bez ogra
niczenia ilości godzin jazdy. Gu irantujc s ię  u k o ń c z e n ie  
ku sów i z ło ż e n ie  egzam inów  b ez  dodatkow ej op ła ty . 
U ła tw ia  s ię  o trzym an ie  p osad y  za p ośred n ictw em  K ursów  
Zapisy przyjmuje i informacyj udziela sekretarjat kursów  

codziennie od g o iz . 12-ej do 18- j, 
p rzy  u l. P o n a tsk a  5 5 . T el. 13-30- 

Przy Kursach czynne są warsztaty rem ontowe dla sam o
chodów  ic iągów ek  rolniczych. 608fr-£

ló.lO— 13.20: Transmisja z Warszawy. Ku-
-ałem: „len: .Mę -przeczytać to, o czem muoikat m eteorologiczny,

Program dzienny, resertuar i chwilka li- 
tewska. 16.00 -  16.15: „Kwadranr książki* 

8 , Almae —now ości wydawnicze Gebethnera i 
pow yższe- Wulffa. 16.15 -17.00: Mu :yka tanerzna z

płvt gramofonowych, li 7.00— 17,25i Audycjaprzv isłicv iNjemiecKiej iposieiuuKuw) z. inneini zjuamaini puzwoi-iiu iprzypusz- „
Harcijn-iak irął W ładysław a G aułnana (P o- czać, że treść .powyższego* zdania odnosi się flzseci. Opowiadania — w ygłosi H ann a 
t^tkai 4 ). d*o w ydaw nictw  akadem ickich, om aw ianych J* !?■ « t-» . ? aa l P3? 1

  (c ) Uchyla! aię od służby w  wojsku >>rzez kol. Łęczyckiego*. 17,45 —18,45: Koncert W ileńskiego Zespołu
Policja zatrzym ała Bera Rejch'a bez stałego W replice mojej chciałem przekonać p. ^o listów  O perow ych pou k ierow nictw em  
m iejsca zam ieszkania, k tó ry  uchylał się od Łęczyckiego, że  na zdaniu jego  bardzo nam Adama Ludwiga: A rtym ienko (renor), Ług. 
służby w ojskow ej. zależy, jako  na zdaniu tego, k tó ry  z pomię- O lszew ski (teno r), W ładysław  O szyw a(bas),

~ - .................   • 11-----------  —  J— — " • • i • Adam Ludwig (bar), W inda Hei-rycfr (so -

Kino Miejskie
SALA MIEJSKA 

ul. Ostrobramska 5

o d  enia 2 do 5 grudnia 1929 r- w łącznie będą wyświetlane flimy:

„ P r a w o  I  b e z p r a w i e "
Dramat w 7 aktach. W rolach głównych: B1LLIE DOVE i TOM M1X. Nad program: „GENIALNY 
WYNALAZCA* kom edja w 2 cii aktach. Kasa czynni, ot 3 m. 30. Początek  seansów  od g. 4-ej;

Następny program: „BAGAŻOWY Nr 13*.*

K 1N O -T E A T R

„ H i K S i l O S * *
V /fleń sk a  3 8 .

D ziśl N ajwiększa sensacja d .b y  obecnejl Arcydzieło, pośw ięcone tysiącom  uńańb onychl Super-Przebój sezonu  
_ _  _ _ _ _  _ _  _  ~  w  szponach handlarzy kobiet. — Wzruszając; 

S U T 1  M  m i i  W W  dramat obyczajowy tych, którem l handlują. W roi.
■  n ś t r j }  u  l i i W t  mM aa głów n. ulubienica publ. MflRjA MALIC KA, najznakom. 

artysta Dolski BOGUSŁAW SAMBORSKI. N o w l gwiazda ZOFJA BATYCKA, WŁ WaLTER, JEZ. K O BU 37, 
L. OWRON oraz najświetn. artyści pulsk. ekranu i sceny. Wzruszające sceny! Niebywałe napięcie sensacyjne.

Koncert g r j1 Seansy o godz. 4, 6, & i 10.15.

K IN O -T E A T R

„ H C f iŁ Y i^ D iJ ir
bf iek;*.v/«7fi 22.

D ziśl Wstrząsający dramat U t*  /Bk. ~ f  1 M  A  A  4 4  
wschodni w 10 aktach ‘MKfyM m a  E U P I I B  fifl 4 ^  
( M I Ł O Ś Ć  A R A B K I). W obrtaie tym role głów ne kreuje zesp ó ł artystów Światowej slaw v  

Wi Kl OR VARKONV, JETTA G A JD A L  i JCZEF SGHILDKRAUT. Oszałamiajane bogactwo •• siń cc ul Naj
piękniejsze icobieiyl Palaniia o& uml Przepych! Wystawa' Nad program: TYGODNIK FILMOWY. Początek  
seansów  4, 6, 8 i i 0.25- Podczas seansów  trzygrywa orkiestra korcertow a.

Kino - Teatr

„Śniatowir
ul. Mickiewicza 9.

D ziśl Najpotężniejszy N i b l l l l l l i N D f  M V C  K S lt l l* *  (B.gamja). Wielki dramat Iuazki, -ctóry 
dramat świata p. t. „ 1 1 ‘ Ij W U I I I I I " )  A f Ł I l S I  prewo piętnuje mianem zbrodni. G łośny  
prcces o dwuźeństwo, który był 'em atem  rozpraw całego św ats. W roi gł. przepiękna MARJA JAKOBINI, 
Angielski Emil Jannings, HENRY GEORGE i H. MIRENDORF.

»

Kino - Teatr

S t c ń e e  *
ul. D ąbrowskiego o

Arcydzieło G E O R G £‘A FlTZMAURIECN). Pier-aszy film sezonu w 
którym b:erze udział D O U G L aS FAIRBANKS (iunjorl obok genjalńego MILTON SlLL.Ś‘A i prześlicznych  
gwl»ZL. ffóllyw ood-a DOROTY MAGKAIi t U V ( U f f l f a V t U f f l ! 7 . M ( Dramat z za kulis teatru). FiJm, w 

draż • hTTY COMPSON „ W I W U U l *  ii* U A ł którym zobaczym i w ielką pracę
artystów w wytwórniach tio llyw ooii, Tragedja serc. iV-łcsc artystów w życiu 1 ra scenie! M iłość o ica i syna

do kukoty. Sala dobrze 0^ .7 ° na.__________________________________________

E f W f W f  r ." fiT sw  w w w

TYDZIEŃA N I
cd dnia 30 lir.topadet do dnia 10 grudnia r. b.

po niebywale ni&kicb cenachf jakie już się nie powtórzą

K a z i m i e r z  R u t k o w s k i  i ) .  D o m a g a ł a
*

W i l n o ,  W e l k a  4 7  T e ł e f  1 4 0 2

*

T E L E C R A A n S
OSTATNI WYRAZ TECHNIKI W P R Z E N Y Ś l i E  G i E Z O l P Y n

t t
listki chorób skórnych i w enerycznych pray  dolarowa 65 50 f prcc- konwersyjaa
-.............................. 3 ...................   - • ■ 49,75. 6 proc.dolarowa 80.— 10 prcc, k o le 

jowa 102 5 0 ,5  sroc. kolejow a 46,25. 8 proc.

„TIG A N  ^
W*m t  a i < y . i  ■_■ „ł..   t ___i_ - - - r\ c i i r ł i u i  r ł a c t v l ś

Z A R A Z
do wynajęcia lokal 
składający się z 24 
pokoi po h o ie lu , 
zdatny na biuro, 
szkołę , lub przed
siębiorstw o han
dlow e. Skopowka 
11. W iadomość u 
dozorcy. — 1

L. Z. B. Gor.t Kraj. i Barku R o li., obli
gacja B. G oip  Kraj. 94. Te aame 7 pro^. 
83,25. 4 i pół oróc. L. Z- ziem rkie 47,25 
8 nroc. w .rszuw skie 57,25.5 pre c.w arsraw- 
skie.51 75 8 p ioc. Łodzi l0 ,75 . 10 proc
S/edlrc 69 -  8 proc. obligacje P. B
Kcmunaln-tigo 93. Stabilizacyjna 88.25. 5 proc 
Radomia 45. 8 proc. ziem skie 74. « proc 
ziem skie 46 25 6 proc. por. konw Warsa; 
— 51. 4 i o ó ł nroc. warsz. 46 .50  Kalisz 57" 
S proc T. K. P t ?£m . P olsk iego  79,50 . 
lb proc. Siedlac 68,50.

E p  O K O W A " c  T l  Z A, której doniosły w jnalazek, oparty na prawie o suchej oestylicj 
przez zastosow anie system u filtrów w ustniku t. j. kom ory (ch łodnicy), waty i biuuły filtra
cyjnej. nagrodzony w ielkiem 1’ z ło tem i medalami oraz „GkAND PR1X“ na wszechśw iatow ych wystawa- h 
w Rzymie i Paryżu, po opanowaniu w iększości rynków w kraju—obecnie wchodzi na rynek Wileński

P A L A C Z E !  Spi obujcie i osądźcie sami! Będziem y wdzięczni
za sąd otwarty.

Fabryka Gilz Patentowanych „ T O N
Sp. z ogr. odp. Warszawa.

Skład kosygnacyjny w  w rinle A. S T O L O W I C K I ,  Rudnicka 25,
telefon 378.

H

m o  i sprali
B W A « a V Hfolwarssprzedarr 18kim. ort W il
na na brzegu V.TiIj', 
123,5 ha z ciegielnią, 
żywym  i martwym  
inwentaizem , można 
ze zbiorami. Adrei-: 
W ilno, hotel Wenecja, 
u 5 rtjera .  —o

Do n ab ycia  we. w szystkich  sklepach  
tytoniow ych i kolonjalnyrh li

PiaBiso
stanie, okazyjnie n ie
długo do sprzedania. 
W, Pohulanka 23—28

# k o m u n ik a t I tlć owies

Podajtm y do ogćltiej w iadom ości . te
L o s y  2  k l a s y

obecnej 2 0  L oterji Państwowej są już u nas do  
w ym iany jako ter do n ow ego  kupna

II |nrj| dla posiadacza losu klasy poprzedniej 10 zrotych 
{4 ‘Sit dla uowonabywcy 20 złotych

Ciągnienie już II i 12 grudnia r. b.
Szczęście stale sprzyja naszym Graczom!

W ostatniej 5 klasie za wygrane u nas losy wypłaciliśmy
kilką miljanbuf złotych

ponadto

prem ia z ł  4QO.OQ9)
również padła u nas na los naszej kolektury.

I

i igciinM siewny
reflektujem y. Opróbkowane ofeity  
upraszamy łaskaw ie kierow ać pod 
adfesem i Wnno, Skiep Rolniczy. 
 W iclkc 15 iSzw arcow y l) , —o.

i
t

Również polecam y lo sy  do 15 Państw. 
Pieniężnej Lot. na Cele Dobroczynne

W y grane w  su m ;e zł. 18&.000
Cena całego losu zł. 8 , połowy zł. 4  

Największa, najstarsza I najszczęśliwsza kolektura 
w Polsce

E. Litiitensttin! !-Ka
WILNO, WIELKA 44.

Centrala kolektury Warszawa ftarszatKomska 146
Konto P.K.O. 81.051. Firma egz. od 1835 r.

Adres dla depesz? , Lichtlos - Wilno". 
Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą.

STAREGOE 
PRĄDU J

Okupujemy i płacimy najwyższe ceny.jj 
4 SZi.R s j ł c. M i.(o<sje«ska 1, róg" 
tlien reck iej 11, te l. G 1*., — ,ę

TRZY u  JflliT- mu
rowane, dochodo
we, w dobrym s ia 
nie o  5 mieszki 
niach, piacu 273 
sąż. kw: z ogro
dem ow ocow ym  
sprzedamy za 4.000 

dolarów  
D. H. K- „Zachęta. 
M ickiewicza 1,
te .. 9-0: — o

twuan "*am : 4^D O K TO R

ck o i. YryciE«, 
if li l is , aarzi. ICw 
» o «  n y e fa , od 9 
—1, o c  5 —8 niecz. 

Eleictroierapja 
(diatermja).

K oM ota-Lełars

Ł  łt l  KltdlB:
KGB!E*-E, WENE- 
RYSZNET, .łnRZĄ- 
DOW vi OLZO A'. 
» i  lĄ-r& 5 od  ^—6, 
al. A?-fiLłp»icza 24, 

a S77,

G a b i n e t
R acjon a ln ej K o łt.ie -  

tyki Leczniczej. 
W i l n o ,  

M ickiew icza 31 tu. 4.
Ilrniii 1 lbieca kon'UiltUp serwuje, d osk o 
nali, ou św iez. usuwa 
jej skazy i D r a k i ,

AKUMULATORY

P e t s a “»!
do radje, sam o- 
cnodów , św v f.a  i 
inne. Sprzedaż, 1 1 - 
chow e ładowanie i 
napraw a. Firm a

Michił Girda
Szopena 8>

,'el. 16 72.

m a n r

S r a

Otrzymano najnowsze P B ; A M 4 M S  
m rdeie ®  ®  ■  W | ■

Fabryk: „Pieyel — Parls", „Arnold 
Fiblger", „A. Drygas" „Sommerteld** ■

K D ąbrow ska £
W iln o , n i. N iem ieck a  3, m . 6 , J

SPRZEDAŻ i WYDZIERŻAWIENIE ■

U l  u  łl^ k o iise -w u je , 
DOKTOR doskonali, cd św iela .

M t  u  d i  c- usuwa braki i skazy. 
.  o l L . f c . L b  Regulacje i t:w a‘e 

chorobv wewnętrzne przyciemnianie brwi. 
godz. 9 —10 i 4 6 *?abin t Koametykj 

PRZEPROWADZIŁ ' U czn iczej „CEDlB* 
się na ul. N owogrod- Jy tlryniewiczowei. 
ik ą  6.

W. Z. P

iP ltO K H h E
B k , - >  m m  „  .

U S Z t l t i W A l l B  D < v a  p o k o j e
oraz Gabinet Kosme- suche, ciepłe, 
tvczny 
szczki,

Inteligentna
Sztuczne opalenie ce- panienka -ako w ycho- 
ry. Wypadanie w łc -  wawczym do tiży le t- 
sów  i łupież. Naj- niego chłopczyka po- 
now sze zdobycze ko- trzebua zaraz, Z gło- 
smetyki racjonalnej, szen a o so b s te : ui.
Conziennie od g, 10—8 Ko* :ovra 15 m- 5, 

W Z. P. 43. (w ejście przez biuro 
okrętow e).

♦

—o

Pcznanczyk
b. nauczyciel Serai- 
narjum Duch. udziela 
lekcyj języka rie- 

" ” r W ielka 18 m. 9 Przyj mjec:Jego. Zgłoszenia:
. 14 Oć g 1)3—7. -  J !_W4nl  - m" -

a

B miiim W B B g
30 listopada

zgubiono portmonei-

BBB™ IBBBfcjiBfiSBBBBŁ IflBBI .BBŁBBBI * B B E B r *. lUUB

jasne.
usuwa zmar- r osobnem  w ściem  3*""' ła sk a w eg o  zna-
piegi, w ągrj, dla solidnych osób , U zce n foszi o  zw rot

łupież, broui . „  I. ku-, do wynajęcia. Nadaje za w r i  „azeniem ,
TZsjki,  wypaoanie wło się na biuro. Piwna 11 “ o ' Q jyiaja ł l  8
t&w. Mickiewicza 46. m 2. -  j   K _ _ _ _ _ _ _

W . BjWCS Jttai»lsł*>w łW k fc w id L  łtk* W b o tó Surukarnia , W y d a w n ic tw o  W ile ń sk ie " . K w a sze ln a  2 3


